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Część urzędow a

$ * Jego ces. i król. Apostolska Mość po- 
•ł dnia 20 b. m. rano z Ischl do Wid­

ne
,eh

ty
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra-

j.” Najwyższem postanowieniem z dnia 
^aja b. r. radcy budowniczemu i prze­

miłemu departamentu budowniczego przy 
,,'Jowym rządzie w Czerniowcach, Anto­

ni
&<au p  a w ł o w s k i e m u ,  nadać najmiło-
•̂ iej tytuł i charakter starszego radcy 
Wniczego z uwolnieniem od taksy.

Minister i kierownik Ministerstwa spra-
.^dliwości przeniósł radcę sądu krajowe- 
. 1 Tomasza K o l a s i ń s k i e g o ,  w Brzeża- 
eh, do tądu obwodowego w Samborze.

i M
Prezydent c. k- sądu krajowego wyż- 

. e£o w Krakowie, zamianował kancelistę 
I ***ł powiatowego w Rozwadowie, Jana Go- 
| M o w s k i e g o ,  kancelistą przy sądzie 
bodowym w Rzeszowie.

O bw ieszczenie.
Ruzporządzmuem z dnia 7 kwietnia

$87 roku 1. 7 494, przedłużyło wys. c. k. «• . . .  .
‘̂ isterstwo handlu na rok szósty udzie- 

resaryptem z 1-1 listopada 1881 roku, 
‘ 34.226, Rudolfowi Schwarzowi we Lwo 
: l®, wyłączny przywilej na ulepszenia przy 
inhalacyjnym aparacie podług systemu „Sa- 

Girous.“
Co się do publicznej podaje wiado- 

ści.
Z c. k. Namiestnictwa

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Trofanów- 
ce (pow. kołomyjski) i w Woli zdakowskiej 
(pow. mielecki).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Budzanowie 
(pow. trembowelski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Załuźu (pow. 
rohatyński).

W powyższym okresie czasu z cho­
rób zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

Z a r e z a  wa g  1 i k o w a : w Zamczysku 
(pow. bohorodezański).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Chorośeu (pow. 
brzeżański i w Zabłotcach (powiat jaro­
sławski)

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ RIEFRZĘBOWA

Lwótc. 23 maja.

Od dnia 10 do 19 maja b .  r. spraw-
,lon0 w kraju z chorób zaraźliwych zwie-
V y c h :

Jednym z najświetniejszych epi­
zodów wśród dobiegającej już do 
kresu dyskusyi nad preliminarzem 
przędli ta wskim była niezawodnie piąt­
kowa mowa pana Ministra handlu, 
margrabiego Bacquehema. P. Minister 
zabrał głos, aby w sposób wyczerpu­
jący omówić wszystkie kwestye, wcho­
dzące w zakres jego urzędu, o ile 
one zostały poruszone w ciągu do 
tychczasowych rozpraw budżetowych. 
Pomiędzy licznemi przedmiotami, ja ­
kie poruszył przy tej sposobności, 
zasługują przedewszystkiem na uwa­
go: sprawił konwencyi handlowej
z Rumunią, sprawa handlu zagranicz­
nego Austryi i kwestye konsularne. 
Co do pierwszego przedmiotu, to 
z wywodów p. Ministra mogła prze­
konać się Izba, iż Rząd stoi wytrwa­
le na straży interesów Państwa i je ­
go mdności, i jeżeli pcmimo wszel­
kich trudności traktat handlowy przyj­
dzie do skutku , nie wypadnie z pe­

wnością na niekorzyść Austryi. Pan 
Minister podniósł z szczególniejszym 
naciskiem, że przy zamierzonych dal­
szych rokowaniach z Rumunia b da«/ C t, 1/
jak najściślej przestrzegane te mtere- 
sy, które wchodzą w zakres rolnic­
twa 1 przemysłu, i że zawarcie kon­
wencyi zawisłem jest właśnie od speł­
nienia odnośnych, ze wszechmiar upra­
wnionych życzeń Monarchii. Rząd 
ausfayacki poczynił wprawdzie w kie­
runku wywozu bydła z Rumunii 
znaczne ustępstwa, koncesye te je ­
dnak muszą być należycie zrówno­
ważone przez ułatwienie wywozu ró­
żnych artykułów , które stanowią dla 
przemysłu i rolnictwa naszego obfite 
źródło dochodów. Pan Minister za­
kończył tę część swego przemówienia 
oświadczeniem, iż Rząd, uwzględnia­
jąc w sposób słuszny wszelkie wcho­
dzące tutaj w grę stosunki, prowa­
dzić będzie dalej trudne rokowania i 
doprowadzi je prawdopodobnie do 
zadowalającego rezultatu.

Bardzo obszernie omawiał p. Mi­
nister tyle ważną dla świata handlo­
wego kwestyę urzędów konsularnych 
w związku z wywozem Monarchii za 
granicę. Nawyknięto czynić odpowie- 
dzialnemi konsulaty i Rząd za niedo­
stateczny i nieodpowiadający oczeki­
waniom rozwój handlu zagranicznego. 
Otóż skargi i zażalenia, jakie poja­
wiają się w tym względzie, sprowa­
dził mówca do właściwej miary i 
wykazał, że świat kupiecki i przemy­
słowy w Austryi sobie samemu tylko 
winien przypisać, jeżeli eksport jego 
nie dorównał wywozowi innych państw; 
nie posiada bowiem potrzebnej ini- 
cyatywy, ducha przedsiębiorczego, wy­
trwałości a przedewszystkiem nale­
żytej organizacyi. Konsulaty, dzięki

inicyatywie Ministra handlu i goto­
wości urzędu zagranicznego,, odpowia­
dają coraz więcej swym handlowo- 
politycznym zadaniom, a wydane do 
nich ostatniemi czasy instrukeye świad­
czą wymownie, iż rząd pragnie go­
rąco, aby pomienione urzędy odda­
wały o ile możności jak najobszer­
niejsze usługi austryackim kołom han­
dlowym. P  Minister zaznaczywszy, 
iż pragnie konsulaty uczynić ważnym 
urganizmem wywozu, dodał, że nie 
ma bynajmniej zamiaru poddawać je 
radykalnej reformie, chociaż me jest 
bynajmniej wykluczoną dalsza rewizya 
instrukcyj konsularną oh, a to w du­
chu sprężystego popierania interesów 
świata kupieckiego.

W ciągu obszernego przemówie­
nia, w którem , jak wyżej pow-edzie- 
liśmy, zostały poruszone najruzmait- 
sze kwestye, wchodzące w zakres 
urzędu, na którego czele od roku 
przeszłego stoi margrabia Bacouehem, 
skorzystał p. Minister, aby wytknąć 
i wyjaśnić cele swej polityki handlo­
wej, a ogromna większość Izby przy­
jęła z żywem zadowoleniem wywody 
ministeryalne. Przekonały one bowiem, 
iż margrabia Baequehem, stojąc na 
straży produkeyi rodzimej i opieku­
jąc się rhą gorąco, pragme równo­
cześnie wejść w ściślejsze, niż do­
tychczas stosunki traktatowe z pań­
stwami sąsiedniemi, i na tej drodze 
zapewnić handlowi, przemysłowi i 
rolnictwu austryackiemu jak najob­
szerniejsze korzyści.

Lwów, 23 moja.
Ich Cesarskie i Królewskie Wysokości Naj - 

dostojniejsi Cesarzewiczowstwo Arcyksiąźę 
Rudolf i Arcyksiężna Stefania przybędę do 
kraju naszego dnia 28 czerwca b. r. Pociąg

BŁĘDNE KOŁO
P O W I E Ś Ć

przez

H  A .  J  O  T  Ę .

(Ciąg dalszy.)

II.
Błyszczący sam ow ar pośpiew yw ał 

?°hie, jak  zadowolony filister na zasta­
w n y m  do herbaty  okrągłym  stole. Za- 
Wva by ła  bardzo skrom na. Bułki w ko- 
tyczku , masło na ta le rzy k u , pieczeń z 

W adu pokrajana w p laste rk i, trzy na­
bycia  i trzy  szk lank i, stanow iły całe 

U gotow anie.
< A le wszystko było tak ie  czyste i 
'WżOł mówiło o takiej starannej, kobie- 

W ręce, k tó ra  się koło tego krzątała, 
6 zdawało się, iż p rzy  tym stole konie- 
;rdc jakieś młode, spokojne, rodzinne 
*częście posilać się musi. N aw et lam pa 
jsząca nie zdradzała ochoty do filuwa- 
*?•» lecz paliła się równym, jasnym  p ło ­

ż en iem , dostatecznym , aby oświetlić nie- 
lelką jadalnię. Pomimo to, była tam  je- 

zCze druga lam pa z blado - zielonym klo- 
6tn. Ta stała  na kw adratow ym  stoliku 

f ° d  ścianą w g łę b i , oblewając swym 
godnym blaskiem dwie jasnow łose 

g łow y: młodej kobiety  i kilkoletniego

^  K ob ie ta  szyła; dziecko klęczało na 
u ^ s°kim  fo teliku , mając przed sobą ar- 

Sz uaw pół zabazgranego papieru.
B y ł to przecudny chłopczyk, wą- 

1 delikatny, uderzająco podobny do 
Y  P0rt_etu lorda B yrona w pa-

ęcych latach, zadumanego nad księ­

gą. Miał takie same ogrom ne, pałające, 
czarne oczy i drobniuchne, sm ętnie w y­
krojone usteczka, tylko w łosy zwijają­
ce się w gęste  kędziory nad białem, 
lekko wypukłem  czołem , połyskiw ały 
barw ą zło ta, co podnosiło jeszcze tę w y­
ją tkow ą, dziecięcą piękność.

Było w niej przecież coś takiego, 
z czegu na pierw szy rzut oka nie można 
sobie bjdo zdać spraw y, a co robiło w ra­
żenie przykre. A ureola przedwczesnego, 
duchowego cierpienia, zdawała się ok rą ­
żać tę kędzierzawą główkę; w myślących, 
głębokich źrenicach leżało nieokreślone 
jakieś udręczenie.

Mimo to, chłopczyk zachowywał się 
bardzo spokojnie. Od czasu do czasu 
energicznie ślinił ołówek w blado różo­
wych usteczkach i rysow ał z wielkiem 
namaszczeniem. Na papierze pojawiały 
się p .ękne panie, zdumiewająco cienkie w 
pasie, i panowie z wąsami po za uszy i 
rękam i sięgającemi niżej kolan, i w ierz­
chowce, tak  zapalczywie stające dęba , 
że grzyw y ich dotykały  ogonów, ale 
w śród tych bohomazów trafiała się tu i 
owdzie tak  szczęśliwie uchwycona lin ia, 
takie poczucie ru c h u , że nie tylko za 
ślepieni rodzice, lecz i obojętni znawcy 
m ogli w nich widzieć zadatki artystycz­
nej przyszłości dziecka.

Szyjąca k ob ie ta , widocznie matka, 
chociaż podobieństwo między nią a sy ­
nem ograniczało się jedynie na włosach, 
spoglądała często na dziecko, ale czę 
ściej jeszcze na o tw arte drzwi do ciem­
nego przedpokoju, zdając się kogoś w y­
glądać.

M ogła mieć dwadzieścia kilka lat. 
R y sy  jej by ły  dosyć pospolite, ty le  ty l­
ko, że nie brzydkie, ale bardzo miłe. Zdo­
b iła  je cera czysta i delikatna 1 oczy 
szaro niebieskie z dziwnie łagodnem , nie- 

i co zdumionem spojrzeniem spłoszonej sa r­

ny. W  tych oczach można się było  za­
kochać. Uczesana była gładko, ubrana 
z k w ak ie rsk ą , niepozbawioną przecież 
wdzięku prostotą. Należała do tych  po­
wierzchowności, k tóre albo nie robią ża­
dnego w rażenia, albo jednają sobie od 
razu w:elką, spokojną sym patyę. Na bo­
haterkę miłośnych, gw ałtow nych zachwy­
tów nie było w niej żadnych kwalifi- 
kacyj,

Minęło tak  blisko pół godziny, i 
przez ten  czas ani pieszczota m atki, ani 
szczebiot dziecka nie przerw ały  milcze­
nia. Sam owar tylko gawędził ze sobą 
coraz ciszej.

Nagle zadzwoniono w p r z e d p o k o j u .  
Chłopczyk nie ruszył s ię ; dopiero gdy 
młoda kobieta zerw ała się i poskoczyła 
ku drzw iom , odwrócił się i popatrzył 
w ciemność sweml czarnemi dużemi o-
czyma.

A  w ciemności tej rozległ się na­
przód serdeczny poca łunek , potem  tkli 
wy głos kobiecy, m ów iący: „Później dzi­
siaj w racasz , Konradzie^, i odpowiedź 
K onrada o nawale roboty  ; po chwili zaś 
on sam wszedł do pokoju, a za nim żona 
niosła jego tekę i kapelusz.

Teraz chłopczyk w ydał gardłow )”, 
bezsłowny okrzyk, zsunął się z fotelika i 
z roztw artem i rączkami pobiegł ku n ie­
m u, w ołając: „Umu! U m u!“ i giestyku- 
lując radośnie.

P iękna twarz K onrada drgnęła lekko 
i oczy błysnęły  pud ś c i ą g n i ę t e m i  brw ia­
m i, jak  u c z ł o w i e k a ,  k tó ry  się w bolącą 
r a n ę  uraził, ale było to niesłychanie prze­
lotne wrażenie.

W ziął dziecko na ręce i całow ał je ; 
a ono wodziło mu po tw arzy drobnemi, 
szczupłemi rączynam i, pow tarzając swo­
je : „Umu! Umu !“ i przekrzyw iając zło­
cistą główkę.

K onrad  usiadł przy okrągłym  stole. 
Malec sam sobie przystaw ił fotelik, w dra­
pał się na niego i podparty  na dłoni za 
patrzy ł się w twarz ojca. Młoda kobieta 
nalew ała herbatę.

— Jak  też szkaradnie na dworze — 
przem ówiła łagodnym  , trochę jednostaj­
nym głoseem, podając ostrożnie szklan­
kę mężowi. — Nie mogłam sobie daro­
wać, żem cię nie nam ów iła, abyś wziął 
futro.' Na tak i czas najłatwiej się zaka­
tarzyć.

— Nie było mi zimno — odpowie 
dział K onrad  z roztargnieniem . — Zresztą 
futro dotąd na składzie. Nie miałem cza­
su odebrać.

~  J a je wczoraj odebrałam . Zapła­
ciłam ze swoich miesięcznych pieniędzy.

— To ci je trzeba oddać, n iep ra­
wdaż ? — uśm iechnął się miody człowiek.

— O ! nic pilnego. A le z twujem 
futrem  gorsza sprawa. W ierzch się już 
trochę zniszczył. K iedy  to ono kursowane, 
K onradzie? Trzy lata  ternu czy cztery? 
Nie pamiętasz?

— Nie!
_  I ja także. Dziwnie mam k ró tką  

pamięć. Przez cały czas , co je dzisiaj 
czyściłam i oourcądzałam , ciągle mi to 
po głowie chodziło. A le ty  musisz mieć 
w biurku rachunek. T rzeba będzie zajrzeć!

K onrad  uśm iechnął się znowu.
— I  cóż ci z tego przyjdzie, moja 

Aniu ? — zagadnął.— Jeżeli się zniszczyło, 
10 go wcześniejsza czy późniejsza data 
rachunku nie odświeży.

— T a k , ale się wie, na jak  długo 
tak i m ateryał wystarcza. Jeżeli nie trw a­
ły, to się na przyszły raz p rak tyczniej­
szym pokryje.

(Oiąg dalszy nastąpi),,
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dwoaski, którym przybędą Najdostojniejsi 
Goście, stanie w tym dniu o świcie w Oświę­
cimiu i zatrzyma się tak na tej staeyi jak 
i w Trzebini po kilka minut. W Oświęcimiu 
powitają Najdost. Cesarzewiczowstwa J. E. 
Pan Namiestnik i p. Marszałek krajowy. Na 
dworcach w Ośw ięcimiu i w Trzebini obecne 
będą władze rządowe i autonomiczne powia­
tu bialskiego i chrzanowskiego.

W Krakowie stanie pociąg dworski po 
godzinie 8 rano. Na dworcu powita Ich Ces. 
i Królewskie Wysokości Najdostojniejszych 
1 e^arzewii zowstwa, p. Marszałek krajowy na 
czele Wydziału krajowego, deputacyj Repre- 
zentacyj powiatowych i miejskich. Po odpo­
wiedzi na przemówienie p. Marszałka, Najd. 
Cesarzewiczowstwo udadzą się z dworca do 
miasta, poprzedzani w drodze przez prezy­
denta miasta Krakowa i p. Namiestnika z 
p. Marszałkiem. W rondlu bramy floryuń 
skiej zatrzymają się Rajdost. Cesarzewiczow 
stwo i tutaj powita Ich krótkiem przemó­
wieniem prezydent miasta, poczem odbędzie 
się dalszy wjazd ulicą Floryańską, koło ko­
ścioła Panny Maryi do pałacu hr. Potockich, 
gdzie Najd. Cesarzew iczowstwo mieszkać 
będą w czasie pobytu Swojego w Krakowie.
0  10 gudzinie rano przyjmowane będą wła­
dze, korporacye i deputacye a o 1 godzinie 
z południa nastąpi zwiedzanie katedry i gro­
bów królewskie i oraz zamku na Wawelu, Ja- 
giellonicum i nowego gmachu uniwersyte­
ckiego, muzeum w Sukiennicach i muzeum 
książąt Czartoryskich, Akademii umiejętności, 
pracowni Jana Matejki i niektórych zakła­
dów szkolnych. O 8 godzinie wieczorem na­
stąpi wycieczka na Wolę. Następnego dma 
(29 czerwca) odbędzie się przegląd pułku 
ułanów i wycieczka koleją do Krzeszowic, 
trzeciego dnia (80 czerwca) przegląd załugi, 
zwiedzenie synagogi i szkoły na Kazimie­
rzu i wycieczka do Wieliczki.

Dnia 1 lipca Najdostojniejsza Arcy- 
księżna Stefania uda się z powrotem do 
Wiednia a Najdostojniejszy Cesarzewicz Ar- 
cyksiążę Rudolf w dalszą podróż ku Lwowu. 
Najdostojniejsza Arcyksiężna Stefania gorąco 
pragnęła towarzyszyć Swojemu Najdost. Mał­
żonkowi w dalszej podróży i poznać stolicę 
kraju, ale lekarze zalecili Jej usilnie skró­
cenie podróży, której trudy mogłyby szko­
dliwie oadziałać na stan zdrowia.

W dalszej podróży Najdost. Cesarze- 
wicza pociąg dworski zatrzyma się na sta- 
cyach Bochnia, Brzesko, Czarna i Rzeszów 
po kilka mmut, a w Tarnowie, zkąd od­
będzie się wycieczka do Gumnisk, (do 
ks. Eustachego Sanguszki) trzy godziny. 
W Łańcucie stanie Najd. Cesarzewicz pc 
8 godzinie po południu i zatrzyma się w 
domu JE. Alfreda hr. Potockiego do rana 
dnia następnego.

Dnia 2 lipca Najdost. Cesarzewicz wy- 
jedzie z Łańcuta o l l 1/* rano. W Jarosła­
wiu pociąg dworski zatrzyma się 8 minut, 
a w Przemyślu, zkąd Najd. Cesarzewicz uda 
się do JE. ks. Adama Sapiehy w Krasiczy­
nie, b godzin. W Muściskach i Gródku po 
ciąg dworski zatrzyma się po 8 minut, a 
we Lwowie stanie po godz. 9 wieczór. Na 
dworcu we Lwowie powita Najd. Cesarze- 
wicza p. Marszałek krajowy w otoczeniu 
Wydziału krajowego, deputacyj Reprezenta- 
cyj powiatowych i miejskich, a w bramie 
tryumfalnej na GródecKiej ulicy prezydent 
m. Lwowa na czele Rady miejskiej. Wjazd 
do pałacu Namiestnikowskiego, gdzie Jego 
Ces. i król. Wysokość zamieszka, odbywać się 
będzie ulicami: Gródecką, Zygmuntowską, 
Słowackiego, Majerowską, Karola Ludwika, 
przez plac Maryacki i Bernardyński na ulicę 
Czarneckiego. Przed pałacem Namiestni 
kowskim oczekiwać będą przybycia Najdost. 
Cesarzewicza władze, korporacye i deputa­
cye. Dnia 3 lipca rano Najd. Cesarzewicz 
wysłucha cichej mszy w kościele katedral­
nym, a potem przyjmować będzie w gma­
chu Namiestnictwa władze, korporacye i de­
putacye. Po południu nastąpi zwiedzanie 
niektórych zakł ,dów i szkół oraz wycieczka 
na Wysoki Zamek. Dnia 4 lipca rano odbę­
dzie się przegląd załogi wojskowej i dalsze 
zwiedzanie zakładów, przyczem położony 
zostanie kamień węgielny pod budowę no­
wego seminaryum gr. kai

Dnia 5 lipca rano Nam. Cesarzewicz 
uda się w dalszą podróż na Złoczów, zkąd 
odbędzie się wycieczka do Sassowa i p 0d- 
h rzec (do księcia Sanguszki), Pieniak (JE. 
hr. Włodzimierza Dzieduszycki go) i Kołtowa 
(hr. Wacława Baworowskiego). W Tarno­
polu 8tanie Najd. Cesarzewicz wieczorem 5 
lipca a nazajutrz odbędzie tam przegląd za­
łogi, przyjmować będzie władze i deputacye 
oraz zwiedzi wystawę. W południe wyje- 
dzie Najdost. Cesarzewicz do Chorostkowa 
(JE. hr. Siemieńskiego) a ztamtąd do Ko- 
peczyn.ec (hr. Baworowskiej-Hardegg). Dnia 
7 lipca rano wyjedzie Najd. Cesarzewicz 
z Kopeczyniec i uda się na Czortków, Bu- 
czacz, Monasterzyska i Stanisławów (za­
trzymując się po kilka minut na każdej 
z tych stacyj) do Kołomyi, zkąd odbędzie 
się wycieczka do Peczeniżyna i Słobody 
rungurskiej. W Śniatynie JE. p. Namiestnik
1 p. Marszałek opuszczą pociąg dworski a 
Najdostojn. Cesarzewicza, udającego się w

dalszą drogę do Czerniowiec, oczekiwać bę­
dzie na dworcu Prezydent bukowińskiego
rządu krajowego

Bać a Państwa,
(C LX  posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* W iedeń, 20 maja. (Koresp. Gazety

Lwowskiej). Prezes, dr. S mo l k a *  zagaj 
posiedzenie, o godz. 10 min. 25. Izba nie 
iicznie zebrana. Na ławie rządowej oprócz 
wszystkich innych Ministrów, zajął dziś 
krzesło swe także pan Prezes gabinetu po 
kilku dniach przerwy, spowodowanej żało- 
bnem wydarzeniem. Publiczności nie wiele.

Od Rządu wniesiono: projekt ustawy 
o przedłużeniu prowizoryum budżetowego 
do końca czerwca; projekt ustawy o dostar­
czaniu przez Państwo organów do projekto 
wrnnia i kierowania zabudowaniem potoków 
górskich; preliminarz funduszu melioracyj 
nego na rok bieżący.

P r e z e s  poświęca wspomnienie po 
śmiertne zmarłemu w tych dniach posłowi 
dalmackiemu Pawlinowiczowi, którego pa­
mięć Izba czci przez powstanie z miejsc i 
zapisanie tego w protokole.

Pos. S t a r z y ń s k i  zrzeka się miej­
sca w kooaisyi budżetowej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowych rozpraw budżetowych. Pod 
dyskusyę idzie e t a t  M i n i s t e r  s t a  h a n ­
dl u,  mianowicie naprzód tytuł: kierowni­
ctwo centralne, wydatków 445.215 zł., do­
chodów 10d0 zł

Poseł S t a d l o b e r  zwraca uwagę Rzą­
du na zaniepokojenie ludności włościańskiej 
w krajach alpejskich wiadomościami o za­
miarze dopuszczenia dowozu bydła rumuń­
skiego, i na niebezpieczeństwo, któreby 
z tego wynikło. Chłop w Krajach alpejskich 
głównie na hodowlę bydła jest skazany, i 
z niej pokrywa ciężkie podatki, zwłaszcza, 
że uprawa ziemi już się nie opłaca. Z lo­
sami stanu włościańskiego ściśle połączone 
są losy rzemieślników i drobnych przemy­
słowców po wsiach i miasteczkach. Wiado­
mościom owym mówca żadną miarą uwie­
rzyć nie może,  oo trudno uwierzyć, iżby 
Rząd chciał na nowo wprowadzić w grani­
ce państwa pomory z Rumunii i Itossyi, 
iżby n;e chciał uwzględnić stanu włościań­
skiego w krajach alpejskich. Anglia od da­
wna zamknęła się przeciw dowozowi bydła 
zagranicznego; Francya dopuszcza niemiec­
kie, szwajcarskie holenderskie, ale nie do­
puszcza austryackiego. Tem trudniejsza 
przeto sytuacya hodowców austryackich ; 
tem więcej Rząd powinien usłuchać głosu: 
pozostawcie granice zamknięte! Dziś wszy­
stkie rządy starają się podtrzymać siłę po­
datkową stanu średniego i włościańskiego; 
czyżby tylko austryacki nie chwał widzieć 
zguby swojego stanu włościańskiego w otwo­
rzeniu granicy dla bydła rumuńskiego? 
Brawo, brawo, z lewicy).

Pos. S ta  l i t  z rozwodzi się o konie­
czności współzawodnictwa Austryi w usiło­
waniach innych państw co do rozwinięcia 
handlu zagranicznego, szczególniej zamor­
skiego.

Pos. R o s 3 r wywodzi, że handlowe 
interesa Austryi za granicą nie są jeszcze 
należycie reprezentowane. Anglia zaprowa­
dziła 'nstytucyę ataches handlowych u swo­
ich poselstw zagranicznych; Włochy także 
ą stwarzają w tym roku; nawet robotnicy 

w Bostonie wysłali reprezentantów do Euro­
py dla studyów; Niemcy z powodzeniem aż 
w Australii rozwijają swój handel; tylko 
Austrya nie rusza się z miejsca

Tu zabiera głos p Minister handlu mrgr. 
B a c c j u e h e m ,  którego mowę podamy 
później w całości.

Pos. V oś n j  a k mówi o potrzebie ko­
munikacji kolejowej Wiednia wprost z Se- 
rajewem przez wybudowanie linii w "Dolnej 
Krainie. Dalej przemawia za spoczynkiem 
niedzielnym dla urzędników kolejowych, W 
dalszym jeszcze ciągu żąda równouprawnie­
nia językowego na pocztach w dolnej Sty- 
ryi. Nakoniec'zwraca się przec:w centrali- 
zacyi kapitałów pocztowych kas oszczędno­
ści w Wiedniu i żąda, aby z Wiednia ka­
pitały tę rozchodziły się znowu do krajów, 
a to w formie pożyczek dla spółek pożycz­
kowych. (Brawo 1 bfśiwo 1 z prawicy).

Pos. J a w o r s k i :  Krótko pomówię, bo 
za temat biorę sobie tylko słowa pana Mi­
nistra handlu, zapowiadające, że Rząd w 
rokowaniach z Rumunią baczyć będzie na 
całość interesów rolnictwa i przemysłu, które 
mnie do pewnego stopnia zaspokajają. Już, 
gdym stawiał wniosek o zaprowadzenie ceł 
na zboże, powiedziałem, że cła te dopomogą 
stanowi rolniczemu tylko pod tym warunkiem, 
że Rumunia nie będzie z pod tych ceł ża­
dną miarą wyjęta; albowiem wtedy cła te 
byłyby dla zboża rumuńskiego premią eks­
portową i szkodziłyby owszem rolnictwu 
austryackiemu, a w pierwszym rzędzie Ga- 
licya padłaby ofiarą wyjątków na korzyść 
Rumunii. Nie przypuszczając więc wyjątków,

odpowiem na zarzuty przeciwników ceł rol­
niczych. Mówią oni, że cła te nietylko nie 
pomogą rolnikom, lecz zaszkodzą. Prosty 
rozum rolnika nie pojmuje tego argumentu 
wziętego z teoryi, lecz odwołuje się do do­
świadczenia, które mówi: cła na zboże albo 
podwyższą cenę, a wtedy pomogą rolnikowi; 
albo jej nie podwyższą, a wtedy próżne są 
obawy o podrożenie żywności konsumentom. 
Stan rolniczy nie uważa ceł tych za lekar­
stwo radykalne na przesilenie rolnicze; chce 
tylko, żeby w kraju rolniczym przynajmniej 
własna konsumeya spożywała zboże krajowe 
(Brawo! brawo! z prawicy). Przed dwoma 
trzema, czterma laty zajmowali się prze­
sileniem rolniczem uczeni i teoretycy; od­
bywały się ankiety, ekspertyzy, pisano bro­
szury. Rolnikom nic to nie pomogło; ten ogień 
słomiany wnet wygasł. (Bardzo słusznie! z 
prawicy). Przesilenie jest, jak było ; co więcej 
zaostrzyło Sę. I tak n. p. w Galicyi gniją 
dziś tysiące cetnarów ziemniaków; nie można 
ich ani sprzedać, ani spaść, ani w jakiśkol- 
wiek sposób użyć; nie ma odbiorcy, (la k jes t!  
z prawicy.) I w takiem położeniu rzeczy 
prawią nam na pociechę, że cła na zboże 
sprzeciwiają się prawidłom ekonomii spo­
łecznej. Tan; i,o argument, ale nie pociecha 1 
(Brawo! brawo 1 z prawicy.) Drugą ważną 
gałęzią gospodarstwa rolnego jest chów by­
dła. Pocieszający w niej nastał zwrot po 
uchwaleniu w r. 1880 ustawy o pomorze na 
bydło. Głównym motywem jej było zapo­
bieżenie pomorom. Jakoż od r. 1880 nie 
wiemy nic o tej pladze i znikły z budżetu 
sumy, przeznaczane na wynagrodzenie za 
bydło pałkowane. Zarazem atoli gospodar­
stwo rolne stanęło na zdrowej zasadzie ho­
dowli bydła. I dla tego zdaje mi się, że 
Rząd w rokowaniach z Rumunią nie powi­
nien spuszczać z uwagi ciężkiej odpowie­
dzialności swej, któraby nan spadła, gdyby 
wprowadzono znów dawny stan rzeczy, gdy­
by to, czego z takim trudem i z wielkiemi 
ofiarami dopięto, znów podane było w wąt­
pliwość. Proszę Rządu pamiętać o słowach 
w mowie od tronu : Opieka nad rolnictwem 
na targowiskach krajowych 1 Takie słowa 
pociechy usłyszeliśmy od tronu na początku 
sesyi. Proszę pamiętać o nich i urzeczy­
wistnić najwyższą zapowiedź. (Huczne bra­
wa i rzęsiste oklaski z prawicy.)

Tytuł powyższy przyjęto.
Następuje ty tu ł: inspekeya przemy­

słowa, wydatków 86.750 zł., dochodów złr. 
1500.

Pos. A n g e r e r  nie przeciw instytu­
cji przemawia, która zasługuje na sympa 
tye, lecz przeciw oszczędności Rządu, który 
za mało inspektorów ustanawia. Dziwi się 
także, dla czego Rząd tylko techników mia­
nuje inspektorami, a nie lekarzy, którzy z 
powołania już kwalifikują się na te posady, 
i wykształconych ekonomistów. Poleca ie 
uwagi ku uwzględnieniu.

Pos. K r e u z i g  oddaje pochwały in- 
st.ytucyi inspektorów, ale nie dla nich głos 
zahrał, lecz aby ująć się za technikami den- 
tystowskimi, którym Rząd zabronił Dlombo- 
wać i wprawiać zęby, choćby mieli praktykę 
dwudziestoletnią, czyniąc to monopolem 
dentystów uczonych. Wnosi rezolucyę, żeby 
inspektorowie przemysłowi zdali sprawę z 
stosunku techników dentystowskich do den­
tystów, na której to podstawie zapobiedz 
należy upadkowi procederu tamtych.

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
ny bar. W e i g e l s p e r g ,  odpowiada, że 
technicy, którzy już wykonywują swój pro­
ceder, pozostają przy nim, tylko na przy- 
złość konsensy stosować się muszą do naj­

wyższego postanowienia z r. 1842, wedle 
ktorego nie wolno m przedsiębrać operacyj 
dziąseł. Pos. Angererowi odpowiada, że liczbę 
inspektorów przemysłowych pomnoży się, 
gdy ustawa o zabezpieczeniu robotników na 
wypadek kalectwa wejdzie w życie.

Tytuł rzeczony przyjęto.
Następuje: generalna inspekeya au- 

tryackich dróg żelaznych , wydatków złr. 
286.220.

Pos. R o s e r  poleca względom Rządu 
urzędników pomocniczych i sług przy kole­
jach, którzy źle są płatni; dalej przypomi­
na, że jest rozporządzenie, zabraniające kon­
troli biletówjpodczas jazdy ; poczem prze­
mawia za zapr iwadzeniem pociągów dla 
przewozu robotników, jak w A nglii; dalej 
jeszcze użala się na zbyt długie zamykanie 
przejazdów przez tor kolejowy; nakoniec 
mówi o obniżeniu cen jazdy bez straty dla 
kas kolejowych , bo obniżone ceny pozwolą 
więcej z kol fi korzystać.

Pos. L u e g e r zwraca się przeciw pa­
nującemu w Austryi zwyczajowi dawania 
biletów wolnej jazdy wielkościom finanso­
wym, członkom Rad zawiadowczych towa­
rzystw akcyjnych, dziennikarzom itd , a pos. 
T i i r k  omawia system refakcyj, który, za­
miast ogółowi ułatwić przewozy, służy je ­
dynie i wyłącznie^ celowi bogacenia się spe­
kulantów. Wyjaśnia to na przykładach, wzię­
tych z wiedeńskiego handlu węglem ka­
miennym. (Pos. P a t  t a i :  A wszystko ży­
dzi 1). Mówca żąda zapobieżenia takiemu 
wyzyskiwaniu ludności chrześciańskiej,

l te® P1Tytuł powyższy przyjęto i nf 
rwano obrady. . . %

Koniec posiedzenia o godzin 
nut 40. — Następne wieczorem.

(C L X I posiedzenie Izby posdsM
*t* W iedeń, 25 maja. (Kores?0* 

cya Gazeiy Lwowskiej.) .
Prezes S m o l k a  zagaja pos* 

o godzinie 7 min. 15. . j  et
W dalszym ciągu dyskusyi n ^  

tem Ministerstwa handlu idzie P° ogjj.fi 
ty tu ł: służba cymentnicza, wydatków 
zł., dochodów 300.000 zł. . a(i w 

Pos. K r o f t a  zaleca zorganizo j 
drowną służbę cymentnicza na wz° . j, 
dzeń francuskich, belgijskich, włoski6,n , 
warskich i w tym duchu wnosi rezoln ; 
Dostatecznie poparta.

Tytuł rzeczony przyjęto. .

“Jn

Mą

%

ifJi
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na na

J A  ̂ fili**
D o ty tu łu :  s łu żb a  portow a i 28 
i m orzu , w ydatków  1,829.699 zł- ^or|

z ratą pierwszą na rozprzestrzenieni6̂ ,],,
tryesteńskiego w ilości 976.000 zł.), « 0i 
dów 470 230 złr. — zabiera głos p°s' j^i
czyc,  aby skrytykować niedostateczni  ̂
tę na bu Iowie portowe i nadbrzeżn ^  
prócz tryestońskiej) i wnosi rezolucji ,flI 
w budżecie roku przyszłego pomic®2® ^  
stosowną kwotę osobną na nowe bun° 
urządzenia w poicie pod Spletem.

Komisarz rządowy, radca minie 3 3 t 
ny p. H a a r d t  udpnwiada, że budoW® P e 
towe w Dalmacyi postępują wedle Pe, .{ 
go planu, który obejmuje większą czę»? r^, 
tów; a dla wykonania planu dzieje si§ 
le, ile tylko finanse Państwa pozwal&J.i' , 

Sprawozdawca komisyi specjalne.) \ 
KI a i c-z uznaje, że za teraźniejszego ^  
du wiele powetowano, co rząd pop1'21' 
zaniedbał. „o

Tytuł przyjęto ; rezolucyę Bo-czj68 r 
parto.

Eez dyskusyi uchwalono tytuł: 1 
lacya rzeki Naretwy (w Dalmacyi), wyda . ( 
43Ó.000 zł. jako reszta z kosztorysu 2 : :e. 
1875 i 250.000 zł. jako pierwsza rata 
żo wniesionego kredytu dodatkowego. ^ , 

Następuje: poczta i telegraf, J, 
28,403.660 zł., dochodów 27,08 |?  
Poseł R i c h t e r  ubolewa, że ^  

poświęcił ekonomiczne interesa PanS|uj) 
w zakładaniu telefonów, wydając je na ^ 
towarzystwom prywatnym, i żąda skupie 
sieci telefonowej w ręku państwa

Poseł Roser przem awia za P0lePjLjj) 
niem doli niższym urzędnikom pocz*6 -L 
obojga płci i woźnym , t. j. z rezol 1 I  
którą w tym względzie wnosi juz sama 
misya budżetowa.

Tu zabiera głos pan Minister hand^ 
margrabia B a c ą u e h e m ,  którego 
podamy w całości w jednym z następni1'
numerów.

Poseł H e i l s b e r g  uznaje życzli^8^
oana M in istra , i prosi, aby pow odow ał 
n ią  n ad a l tak że  w zg lędem  n iższych  1 
u rzęd n iczy ch  i służby .

Poseł B u r g s t a l l e r  co do Trye* '"
a poseł H a j e k  co do Piizna (w C zecha fi 
przemawia za zbudowaniem nowego 
chu pocztowego.

Poseł K r e u z i g  wnosi postulat petL
eyi urzędników wiedeńskich jako rezolo6̂
od siebie w tym duchu, by zwolnić ich 
egzaminu albo co do służby pocztowej i 
3o telegrafowej; by zupełnie zwolnić *! 
egzaminu po służbie dziesięcioletniej; A 
znieść obowiązek składania kaucyi po *  ̂
do 600 zł., bo taka kaucya nie chroni 
przeniewieistwa. — Rezolucja poparta. ^ 

Tytuł rzeczony przyjęto i na 
przerwano obrady.

Koniec posiedzenia o godzinie 
m. 16. — Następne jutro, w sobotę.

KOKS SPONDEN C YB
P e sz t, 20 maja.

(Zamknięcie sejmu węgierskiego. — Rewia w ońk^y 
aried Najj. Panem. — Ruch wyborczy. — Ó d e ^ ,  
uiskupa raabskiegu i komitetu centralnego 
tników. — Album na korzyść pogorzelców. —- 
siedzenie węgierskiej Akademii umiejętności. "  £fti) 
we dzieło M. Jokaja. — Przew.ezienie zwłok D®

(x) W przyszły czwartek sejm węg,e 
ski zostanie zamknięty a równocześnie r6 
wiązany Najwyższą mową tronową. Dla d
sełnienia tego aktu przybędzie dnia 25 b- 
do Budapesztu Monarcha i zabawi )•_
dwa lub trzy dni. Z okazyi pobytu w Pe u 
cie Jego Ces. Mości, odbędzie się na 
ćwiczeń pod Budą wielka rewia w o jsk ^ j 
w której wezmą udział wszystkie stoJ$^ 
załogą w stolicy i w najbliższej okolicy 0 
działy.

Bezzwłocznie po rozwiązaniu r°aj!ja
sze rząd nowe wybory, które odbędą
prawdopobnie już w drugiej połowie czc 
ca, i to na podstawie uchwalonej roku 
szłego ordynaeyi, która, zaprowadzają’ L , 
wne zmiany w sposobie wyborów, Pr*enj0(j. 
ża mandat poselski z lat trzech nu "
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^kcya wyborcza jest obecnie w peł- 

na *°zwoju i oddziaływa o tyle ujemnie 
Ka rozpraw parlamentarnych, iż znacz- 
^ ezęść deputowanych przebywa na pro- 

celem przygotowania odpowiedniego 
u dla swych kandydatur i poczynie- 

.?statnich przygotowań do walnej kam- 
. A  Pomimo, ii  oba stronnictwa opozy­
cjo rozwĆaj% niesłychany aparat agita- 

a nawet tu i owdzie zawarły z sobą 
^•'Pfomis celem zwalczania partyi rządo- 
ij|jj Ile ma bynajmniej obawy, aby naj- 
*łó głosowanie przerzedziło szeregi po- 
V fi popierających gabinet p. Tiszy. 0 - 

“tti w wielu okolicach, które były dotych-
sjff °Pozycyjnie usposobione, daje się do- 
J fg a ć  wyraźny zwrot na korzyść polityki 
P W e j, co w znacznej części należy przy­
tyk zniechęcenia wyborców do nieproduk- 

działalności frakcyj opozycyjnych 
jJ*łrzekających wiele o niedotrzymujących 
J^ jcza j pięknych obietnic. O ile wiado- 
j > Howa Izba zbierze się na pierwszą se- 
jp  We wrześniu, a na niej p. Tisza, jako 

6r°Wnik ministerstwa skarbu przedłoży 
u’ "'Wiedziano przed niejakim już czasem 
 ̂•bisowe i podatkowe projekty, przede- 

H stk iem  zaś projekt konwersyi obligacyj 
■Perskich koleji żelaznych.

, Wśród mnóstwa odezw, manifestów i 
J 1P jakie pojawiają się z okazyi bliskich 
^o rów , wywołał niezwykłe wrażenie okól- 
j 7 biskupa raabskiego, w którym wypowie- 
jM o , iż kapłan, przyjmujący mandat po- 
Jpki, winien zrezygnować ze swojego be- 
?efieyum, co równa się zakazowi przyjmo- 
t ąnia w ogóle mandatów przez podwładnych

dostojnikowi kościelnemu duchownych. 
„7%ik ten napotkał w ogóle niezbyt przy- 
: ylttą krytykę nawet ze strony solidaryzu- 
^ ej się zazwyczaj ze wszystkiemi aktami 
^dzy kościelnej. Chociaż nie da się za­

leczyć , iż skutkiem dłuższego wydalenia 
proboszcza z swej gminy, powstaje wie- 

> niedogodności, że cierpi na tem niekie- 
ł  służba Boża i rozluźnia się węzeł mię- 

parafianami i ich pasterzem, to prze- 
*®ż zgeneralizowanie i ścisłe wykonanie 

L^obnego zakazu, jak powyższy, mogłoby 
się wielce niekorzystnem dla samego 

?°ścioła. Przez usunięcie żywiołów duchow­
ych od pracy prawodawczej, Izba została­
by pozbawioną niejednej cennej siły, która 
* danym razie potrafi ze skutkiem działać 
^ interesie kościelnych i etycznych zasad. 
6go widocznie przekonania są także inni 

^gierscy biskupi, dotychczas bowiem ża- 
Jh z nich nie poszedł za przykładem raub- 

kicgo księcia Kościoła.
W myśl uchwały powziętej na ostat- 

Mjtt krajowym kongresie węgierskich robo­
l ó w  kierunku umiarkowanego, wezwał o- 

odezwą wydział centralny wszystkich 
°hotników na prowincyi do urządzania zgro- 
^dzeń  ludowych celem popularyzowania 

ogólnego głosowania. Zarazem wy- 
V o  hasło, aby robotnicy oddawali swe 
Sjusy na takich tylko kandydatów, którzy 
?®żą przyrzeczenie, iż w nowej Izbie będą 
^iałać w interesie prawa ogólnego głoso- 

auia.
Wkrótce ukaże się w handlu księgarskim 

|  t. „Segitseg", (Pomoc) album na korzyść 
tkniętych ostatniemi strasznemi pożarami 

Mieszkańców Preszowa i Nagy-Karoiy. Pu- 
ijkacya ta, na którą złożyli się najznako­

mitsi litaraci, artyści i kompozytorowie wę- 
l^ sc y , nabiera podwójnego znaczenia i obu- 
jp  niezawodnie tem silniejsze zaintereso- 
Mie, że dostarczyli do niej swych prac 

p ije  Najd. Cesarzewiczowstwo a przyrzekli 
pkte współudział Najd Arcyksiąże Józef i 
^go Małżonka Najd. Arycyksiężna Klotylda, 
peszcie książę Józef Koburski. Najdost. 
®sarzewicz, nadsełając własną kilkunastu- 

^ierszową sentencyę i artystycznie wykona­
ły rysunek Najd. Arcyksiężnej Stefanii do- 
p  w bardzo łaskawym liście doM. JoLaja, 

Najj. Pan raczył pochwalić, że Ich Ces. 
ęl K  biorą udział w pięknem i patrotycznem 
Pele. „Żałuję tylko, pisze w końcu Najd. 
pyksiąże, iż z powodu nader krótkiego ter- 
m*hu nie mogę służyć większą pracą, musi- 
„!8 tedy Panowie zadowolić się dobremi 
pędami, które przepełniają całkowicie na- 

serca 1“
i. Na tegorocznem zebraniu węgierska 
/k^demia umiejętności mianowała swoim 
p°hkiem  honorowym klasy I Najd. Arcy- 
?8.lęeia Józefa. W odnośnej uchwale powie- 
P®4aiano, iż kandydatura Jego Ces. Wy­
b i c i  odpowiada najzupełniej wszystkim 
Jonakom , jakich wymaga statut dla osią- 
f^ęcia godności członka honorowego. Najd. 
J^yksiążę dał się poznać z wielu cennych 
j , acliterackich, a ostatnie jego dzieło „Po- 
8 Jpawcza gramatyka Cyganów" zjednała 

le szeroki rozgłos w świecie uczonym, 
aila,h°wicie na polu lingwistycznem. Taż 
- aaemia, która przed sześcioma laty za-
^ '" ^ w a ła  swym członkiem profesora Łep- 
^â ®kieg°, przyjęła obecnie do swojego gro- 
W  profesora uniwersytetu Jagiel-
kład - ®0 Wincentego Zakrzewskiego wy­

dającego historyę powszechną.
Niestrudzony Maurycy Jokai, który 

Współczesnych powieściopisarzy sam je ­

den pod względem twórczości może wy 
trzymać, w pewnym przynajmniej stopniu 
porównanie z naszym Kraszewskim, wydał 
w tych dniach nowe dzieło pod tytułem : 
„Maurycy Beniowski". Pierwszą część dzie­
ła stanowi skreślona piórem Jokaja obszer­
na biografia tego legendowego węgiersko- 
polskiego awanturnika, lub , jak go nazywa 
Jokaj, bohatera, w drugiej zaś części po­
mieszczono w przekładzie z angielskiego 
pamiętniki Beniowskiego.

Jutro odbędzie się na tutejszym cmen­
tarzu uroczystość przeniesienia sarkofagu 
ze zwłokami Franciszka Deaka z mauzole­
um Batthyani’ego, gdzie dotychczas zosta­
wały prowizorycznie złożone , do wzniesio­
nego kosztem kraju osobnego mauzoleum. 
Ponieważ wielki patryota wyraźnie posta­
nowił w testamencie, iż pogrzeb jego ma 
się odbyć jak najskromniej, więc też i przy 
przeniesieniu zwłok zostanie uszanowaną 
wola zmarłego. Na uroczystość zaproszono 
tylko ministrów, członków sejmu i Akade­
mii umiejętności.

Wypadki bułgarskie.
Z Berlina donoszą, iż nota turecka w 

sprawie bułgarskiej została wstrzymaną prze­
ważnie na skutek rady, udzielonej z polece­
nia ks. Bismarcka, który oświadczył, że do­
póki poprzednio podstawy porozumienia o- 
siągnięte nie zostaną, nota nio może mieć 
żadnego skutku, a mocarstwa nie byłyby 
nawet w możności odpowiedzić (ośkolwiek.

Nat. Ztg. donosi, że generał Kaulbars 
zaraz po swojem przybyciu do Petersburga 
zdawał carowi sprawę z swej rozmowy z 
ks. Bismarckiem, poczem w kole poutnem 
oświadczył na podstawie rozmowy swej w 
Berlinie i zapatrywań cara Aleksandra, iż 
kwestya bułgarska z pewnością pokojowo 
załatwioną zostanie.

Presse donosi, iż nowa próba emissa- 
ryuszów rossyjskich wzniecenia pomiędzy 
studentami bułgarskimi zagranicą manife- 
stacyj, przeciwnych regencyi, spełzła na ni- 
czem, a nawet studenci przebywający w 
Belgii przesłali do dziennika Swoboda ener­
giczny przeciw tego rodzaju propagandzie 
protest. Ogłoszony przez panslawistyezne 
dzienniki, rzekomo przez bułgarskich stu­
dentów wystosowany adres do generała Igna- 
tiewa okazał się zmyślonym przez speku­
lującego na rossyjskie ruble Grebenarowa. 
Na szczególną uwagę zasługuje ten nowy 
objaw, że duchowieństwo bułgarskie, dotąd 
w sprawach politycznych zachowujące cał­
kowitą neutralność, od niejakiego czasu po­
czyna manifestować swój patryotyzm buł­
garski i wpływać pomyślnie na usposobie­
nie ludu.

Z Watykanu.
(Stosunki Stolicy św. pomiędzy Prusami i Rossyą. — 
Zebranie się konsystorza papieskiego. — Kardynał 
dr. Rende. — Msgr. Rotolli. — Memoryał kolegium 
irlandzkiego. — Instrukoyo nowego nuuoyusza w 
Monachium. — Przeciw propagandzio protestan­

tyzmu.)

Z kół watykańskich piszą do Pol. Corr.: 
Stosunki między Stolicą św. i rządem prus­
kim stają się z dnia na dzień przyjaźniej- 
szemi, a uregulowanie kwestyj kościelnych 
w Prusach postępuje w sposób jak najbar­
dziej zadowalający. Centrum katolickie tak 
w sejmie pruskim jak parlamencie niemiec­
kim stara się szczerze popierać wszelkiemi 
środkami dzieło ugody, a zachowanie się 
tego stronnictwa znajduje uznanie w Wa­
tykanie.

W kołach dobrze poinformowanych za­
pewniają, iż w stosunkach między Stolicą św. 
i rządem rosyjskim zaszedł ostatniemi czasy 
zwrot pomyślniejszy. Wprawdzie nie da się 
jeszcze zaznaczyć w tym kierunku żadnych 
widocznych faktów, nie ma jednak wątpli­
wości, iż stosunki pomiędzy Watykanem i 
Petersburgiem przybrały charakter nieco 
przyjaźniejszy, niż to miało miejsce dotych­
czas.

Dzisiaj odbędzie się tajny konsystorz, 
a we czwartek publiczny. Na tajnym zo­
staną zamianowani nowi kardynałowie i bi­
skupi, na publicznym otrzymają z rąk Pa­
pieża czerwone kapelusze ci kardynałowie, 
którzy dotychczas ich jeszcze nieodebrali. 
Są nimi kardynałowie: Rampolla, Polio, 
Rende i Yaunutelli.

Według Univers’a bezpodstawną jest 
wiadomość, jakoby kardynał di Rende miał 
być zamianowany sekretarzem stanu. Kar­
dynał ten opuści w tych dniach wieczne 
miasto i powróci do Beneventu dla objęcia 
swej archidyecezyi. Ten sam dziennik do­
nosi, że msgr. Rotelli, który na prywatnem 
w tych dniach posłuchaniu wręczył Papie­
żowi podarunki katolików wschodnich, uda 
się zaraz po publicznym konsystorzu do Pa­
ryża, celem objęcia tamtejszej nuneyatury.

Memoryał wypracony przez kolegium 
irlandzkie, nosi tytuł: „Irlandya prawdziwa" 
(Irclrnd as it is). Jest to obrona zachowania 
się biskupów irlandzkich, a w szczególności 
arcybiskupa Walsch; wyjaśnia politykę Par

nella i stara się przychylnie usposobić Pa­
pieża.

Nnncyusz w Monachium, Ruffo Scylla 
otrzymał polecenie, żeby zaraz za przyby­
ciem wpłynął na katolicką prasę w Niem­
czech w kierunku zaprzestania opozycji i 
zgodnego popierania dzieła pokoju religij­
nego na podstawie nowych ustaw.

Telegrafują prywatnie z Rzymu: Se- 
kretaryat watykański uczynił w Berlinie 
poufne przedstawienie w tej mierze, że roz­
legła agitacja z Niemiec prowadzi we Wło 
szech propagandę protestantyzmu i rozpo­
rządza znacznem: składkowemi funduszami.

K R O N I K A

=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Szade, w powiecie Samborskim, na do­
kończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
50 zł.

— JE. Pan N am iestnik, Filip Za­
leski, wyjechał wczoraj wieczór pociągiem po­
spiesznym, do Krakowa, aby wziąć udział w 
pogrzebie ś. p. Zyblikiewicza.

— Głównodowodzący ks. Wurtemberg, 
powrócił z wycieczki inspekcyjnej do Suczawy 
i Czerniowiec, w sobotę do Lwowa.

—  C. k. Ministerstwo skarbu do­
zwoliło na urządzenie w b. r. wielkiej loteryi 
fantowej celem zebrania funduszów na dokoń­
czenie restauraoyi kościoła w Stryju, zniszczo­
nego w roku 1886 przez pożar. Zbierania fan­
tów we Lwowie podjęły się uprzejm ie: JW . 
paui Namiestnikowa Zaleska, hr. M arya Bor­
kowska, hr. Jurzowa Borkowska, W P ani Bo­
guszowa, W P au ; Bratkowska, J  W na h r. Comel- 
lo, JW ua hr. Tadeuszowa Dzieduszycka, JW na 
bar. Heydlowa, W Pani Janowiczowa, W Pam  
Kosińska, W Pam  Kłosowska, W Pani M arch­
wicka, JO. księżna Ponińska, W P ani Podhoro- 
deń^ka, JW h r. Siemieńska-Lewicka , JW  bar. 
Szenkowa.

— Ks. arcybiskup Morawski przy­
był w sobotę pociągiem pospiesznym ze Lwo­
wa do Czerniowiec, gdzie na dworcu kolejo­
wym oczekiwało go miejscowe duchowieństwo 
katolickie. Ks. arcybiskup wprost z dworca 
gdzie zjadł obiad, w towarzystwie ks. prałata 
Korneckiego, oraz swego spowiednika i kazno­
dziei, odjechał do Kocmania, skąd rozpocznie 
podróż wizytacyjną.

— Lwowska Izba handlowa i prze­
m ysłowa wysłała na obchód pogrzebowy śp. 
marszałka M. Zyblikiewicza delegacyę z pp. 
radnych Kochanowskiego, Gubrynowicza tudzież 
radcy Bodyńskiego, do której ewentualnio przy­
łączą się pan prezydent Simon i zastępoa pan 
Epstein. Delegacya ta złoży także wieniec od 
Izby.

— Staremiasto, 21 maja. Oddając hołd 
pracy i zasługom, urządza rada gminna Stare­
go miasta za spokój duszy ś. p. Mikołaja Zy­
blikiewicza, znakomitego syna miasta tego i ho­
norowego jego obywatela, na dniu 23 b. m.
0 godzinie lOtei rano w miejscowej cerkwi na­
bożeństwo żałobne.

— Rada powiatowa kałnska delego­
w ała na pogrzeb ś. p. Zyblikiewicza m arszałka 
swego, p. Stanisława Komornickiego, oraz człon­
ka swego, p. Kazimierza Rojowskiego.

—  Towarzystwo m yśliw skie im .św . 
H uberta odbyło wczoraj przy licznym udziale 
członków doroczne swe walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem p. W ładysław a Borzysław- 
skiego. Ze sprawozdania przedłożonego przez 
wydział, dowiedzieliśmy się, że najważniejszą 
reformą w ostatnim roku w ustroju towarzy­
stwa dokonaną, jest ograniczenie tak zwanych 
polowań luźnych („na luzaka"), pod względem 
okresu czasu i liczby dni, oraz obszaru łowiec­
kiego. Wszelkie polowania tego rodzaju odtąd 
zamykane bęaą w towarzystwie już z dniem
1 listopada, a więc około pierwszej ponowy. 
Że na tem zarządzeniu zwierzostau wiele zyskaó 
musi, nie ulega wątpliwości. — Walne zgro­
madzenie udzieliwszy ustępującemu zarządowi 
absolutoryum, wybrało ponownie na rok na­
stępny prezesem p. B. Komorowskiego, zastęp­
cą prezesa p. F. Strońskiego, sekretarzem p. 
R. Jarosiewicza, skarbnikiem p. A. Dzikowskiego. 
Do wydziału weszli jako przewodniczący poje­
dynczych rewirów towarzyst. pp. W. Borzysław- 
ski, W. Daszyński, L. Dziubiński, P . Freund, 
W. Godowski, M. Hamerski, J .  Iwanicki, F.’ 
Kinelski, S. Krogulski, E , Lardemer, K. Ro- 
żanowski, W. Szuchiewicz, A, Szczawiński.

— Krajowe towarzystwo spożyw­
cze we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
o poręce ograniczonej, zaprasza wszystkich ma­
jących zamiar przystąpienia do Towarzystwa, 
na zgromadzenie dnia 24 mąja b. r. o godzinie 
6 wieczorem, w lokalu tow. zaliczkowego we 
Lwowie, (pl. M aryacki 1. 9, I piętro).

_  Z kolei Karola Ludwika. Ge­
neralna dyrekeya kolei Karola Ludwika, ze­
zwoliła z powodu pogrzebu b. marszałka ś. p. 
dr. Zyblikiewicza na wolny przejazd ze Lwowa 
do Krakowa i napowrót eałej kapeli lwowskiej 
Harmonii, składającej się z 25 członków, która 
w tym pogrzebie czynny weźmie udział.

„Gaseta Lwowska“ z dnia 23 maja 1887.

— Komi&ya artystyczna Wystawy 
krajowej odbyła we środę posiedzenie pod prze­
wodnictwem hr. Cieszkowskiego, który zdając 
sprawę z dotychczasowych'' czynności, zakomu­
nikował, że piśmiennych zgłoszeń do działu 
Sztuki odebrano do tej pory czterdzieści dwa, 
liczba zaś dzieł i przedmiotów zapowiedzianych 
na tę wystawę wynosi po dzień dzisiejszy sto 
siedmdziesiąt siedm numerów. Prócz tego nad­
chodzą liczne drogą prywatuą od znakomitszych 
malarzy oświadczenia, że zamierzają przyjąć u- 
dział w wystawie. Takie oświadczenie składa 
właśnie na posiedzeniu w imieniu p. Horowitza 
przybyły przed parą dniami z Warszawy hr. 
Przeździecki. Z otrzymanych deklaracyj zapo­
wiada się dotąd najświetniej dział rzeźby, do 
którego zapowiedziany jest z Rzymu nowy po­
sąg bronzowy, wielkości naturalnej Welońskiego 
„Slavus saltans", oraz ośm biustów marmuro­
wych Gujskiego, figury w gipsie i bronzie Ha- 
kowskiego 1 wiele innych. Do działu architek­
tury nadeszły ze Lwowa trzy zgłoszenia pla­
nów i projektów architektonicznych. Sztychy i 
akwaforty nadesłać obiecuje z Paryża p. Feliks 
Jasiński. W dziale rysunkowym zapowiedzia­
nych jest trzynaście tablic z cennego zbioru 
pomników krakowskich Maksymiliana Gerchy. 
Pp. Eli z Warszawy i Grzywiński ze Lwowa 
zgłaszają się z kompletnemi zbiorami heliemi- 
niatur. Najliczniejsze jednak zgłoszenia nadcho 
dzą do działu sztuki zastosowanej do przemy­
słu, jak dotąd przeważnie z Warszawy. Poczy­
niono starania, aby pozyskać od Zboru prote­
stanckiego obraz Siemiradzkiego, figurujący w 
głównym ołtarzu protestanckiego kościoła, a 
przedstawiający Chrystusa na łodzi. Dyrektor 
Łuszczkiewicz zwraca przy tej sposobności u- 
wagę, że należy zawsze w podobnych wypad­
kach zapewnić się poprzednio o zezwoleniu 
autora.

Dla ułożenia programu wysiawy Sztuki 
czyli oznaczenia dni, w których odbywać się 
będą narady sędziów, konfereneye artystyczne, 
zgromadzenia publiczne itp., oraz dla zastano­
wienia się nad projektem zjazdu polskich ar­
tystów w czasie wystawy, wybraną została ko- 
misya, złożona z pp. hr, Przeździeckiego, dyr. 
Łuszczkiewicza i Ziemięckiego. W końcu po­
stanowiła komisya artystyczna odbywać posie­
dzenia co poniedziałek o godzinie 6 wieczorem, 
w sali magistratu na I piętrze.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe dnia 23 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmienuym kierunku, przeważnie z pół­
nocnej strony, średnia temperatura doby około 
12°C, stan nieba zmienny, powietrze wilgotne 
i oiągle niespokojne, deszcz.

Najniższa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła 6‘4°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 761’5 mm.

— Samobójstwo. Ludwik Lohner, kel­
ner z zawodu, liozący lat 39, bezżenny, za­
strzelił się z pistoletu na gruntaeh zniesieńskich 
obok lasku „Lonszanówka" zwanego. Silny na­
bój roztrzaskał mu całą lewą część czaszki. 
Przyczyna tego samobójstwa niewiadoma. Zwło­
ki ulokowano w kostnicy na Zuiesieniu.

=  Zamach samobójczy. Wczoraj po 
południu pomocnik szewski, Bronisław W , li­
czący lat 20, usiłował odebrać sobie życie wy­
strzałem na cmentarzu Łyczakowskim, lecz strzał', 
skierowany z jednorórkowej krucicy ku piersi, 
chybił i przeszył tylko surdut. Czyn ten popeł­
nił Bronisław W. skutkiem niesnasek domo­
wych. Został on w głównym szpitalu umie­
szczony.

=  Obrażenie ciała. Ignacy Droszyń- 
ski, czeladnik kowalski, zbliżywszy się tej no­
cy na ulicy Gródeckiej, do towarzyszki Wojcie­
cha Murdzy, sługi kolejowego, i dopuściwszy się 
niepotrzebnej ciekawości, został przez Murdzę 
jakiemś ostrem narzędziem w brzuch i rękę tak 
mocno skaleczony, że po udzieleniu rannemu le­
karskiej pomocy musiano go odwieźć do głó­
wnego szpitalu. Winowajcę oddano do sądu.

=  Przejechanie. Antoni Porada, pry­
watny woźnica, przejechał wczoraj na ulicy 
Szpitalnej Abrahama Achsa, który musiał być 
do szpitala odwieziony.

— Do Rady powiatowej łańcuckiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grnpy gmin wiej­
skich, wybrany został p. Łukasz Klucz, wójt 
z Dębowca; zaś przy takimżo wyborze z grupy 
gmin miejskich, p. Antoni Lukszandl, emer. 
c. k. kontrolor podatkowy.

— Uragan. Dnia 18 b. m. o godzinie 
3 po południu srożył się w Podhoreaeh, Hu­
cisku - Oleskiem, Poboczy i Sassowie, straszny 
uragan, który poniszczył dachy i wiele domów 
a nawet zerwał część dachu na starożytnym 
zamku Podhoreckim, wieże zamku pochylił, 
stare drzewa w ogrodzie zamkowym od strom 
półuocnej połamał i z korzeniami powyrywał. 
Na fabyce papieru w Poboczy został dach zer­
wany. W Sassowie budynki parafialne ze szczętem 
zniszczone, dach na bóżnicy zerwany. Uragan 
trwał 20 minut.

— Śm ierć w płom ieniach znalazła 
Estera Bartteld wKudryńcach, pow. borszczow 
skiego przy ratowaniu kosztowności z palącego 
się domu.

— Pożar. W Dworach, powiecie żół­
kiewskim powstał 10 b. m. pożar przez złośli-



we podłożenie ognia u gospodarza Jankowskie 
go, który zniszczył stodołę i zapasy zboża, na 
stępnego zaś dnia spaiiła się stodoła Łukasza 
Łuckowa wraz z śpiącym w niej synem wła­
ściciela.

Grad. Dnia 4 b m., nawiedziła bu­
rza gradowa gminy Bielczę, Wokowiee i Łęki 
pow. brzeskiego i zrządził szkody na 8000 zł.

Powodzią nawiedzone zostały w o- 
statnich dniach znaczne obszary na i  rzekami 
Temui, Sebes i Marosw Siedmiogrodzie Straty 
r laików są bardzo dutkliwe.

— O wielkim pożarze donoszą z Ko­
szyc Węgrzech. Spaliły się w sobotę remi­
zy ąrtjleryi honwedów z 12 działami, 18 wo­
zami i uprzężą.

— Obfite śuiegl spadły przedwczoraj 
w Alpach karynckich. Termometr spadł przy 
tem poniżej zera

— List gońe«y wysłany za „literatem 
dr. J. L Kraszęwskim“ w r. 1886, cofnął na­
czelny prokurator Bzeszy niemieckiej, p. Tea- 
sendorff, w Rńchsangeigerse z powoda, że 
ścigany przeniósł się tam, gdzie każdy list 
gończy traci swe znaczenie — tj do wieczności.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południa. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dia członków wstęp 
wulny.

(h) Od soboty już zjeżdżają tu osoby 
i depntacye, mające brać udział w pogrze­
bie ZybFkiewicza. Po południu w sobotę 
godzinie 3 przybył chór alumnów ruskich 
i zaraz o godz. 5 śpiewał podczas parasta 
su w krypcie kościoła ks. Pijarów. Bardzo 
się podobał ten śpiew w obec zwłok tego, 
który sam się nazywał gente Ruthenus, nu 
tione Polonus.

Wieczorem też w sobotę przybył k s . 
bifck ip Stupnicki. Na kolei powitał go prof. 
dr, Z< 11, ks. grec. kat. Borsuk, dyrektor Ha- 
rajewiez, prof. dr. Czyrniański oraz wielu 
księży katolickich. Ks. biskup Stupnicki za­
proszony był przez hr. Stanisławów Tar­
nowskich, by przyiił u nich gościnę. Nie 
mógł wszakże korzystać z tej gościnności 
ks. biskup Stupnicki z powodu zbytniej od­
ległości od miasta domu br. Tarnowskich i 
pojechał do ks. Borsuka. Innych dygnita­
rzy kościelnych przyjazd nastąpi w ponie­
działek rano.

W środę w>eczór odbył posiedzenie ko­
mitet, zajmujący się urządzeniem pogrzebu. 
Uchwalono, by prezydent dr. Szlachtowski i 
hr. Artur Potocki uprosili jednego z dostoj­
ników Kościelnych ruskich o przemówienie 
nad grubem. Do niesienia sznurów całunu 
przeznaczono z prawej strony trumny pp.; 
Marszałka krajowego, hr. Jana Tarnowskie­
go, prezesa Akademii, Majera; posła Chrza­
nowskiego Leona; delegata m. Lwowa; mi­
strza Matejkę i delegata Starego miasta; z 
lewej strony trumny pp.: JE. hr. Ludwika 
Wodzickiego, rektora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, hr. Stanisława Tarnowskiego; hr. 
Artura Potockiego, prezesa Towarz. rolni­
czego krakowskiego; dr. Szlachtowskiego, 
prezydenta miasta Krakowa; Horn dacsa Sta­
nisława, wiceprozesa Rady powiatowej kra­
kowskiej, wreszcie jednego włościanina. U- 
chwalono nakoniec, by każda deputaeya nio­
sła własny wieniec. Zwłoki do ukończenia 
grobu złożone zostaną tymezasowo w kapli­
cy Helelów.

Ks. biskup Stupnicki odprawił dziś, w 
niedzielę c godz nie 8 rano cichą Mszę św. 
w kościele ks. Pijarów. O godzinie 10 odpra­
wił w kościele CO. Franciszkanów jeden z 
ruskich kanoników, przybyłych ze Lwowa 
sum<5 przy śpiewie chóru alumnów.

Do krypty płyną dziś w niedzielę tłu­
my zwiedzających, oraz deputaeye z wień­
cami. W południe o gudzinie 12 złożył oso­
biście h1-. Jan Tarnowski, marszałek krajo­
wy, wspólnie z profesorem dr. Zoilem, wie­
niec od Wydziału krajowego, Jest to wie­
niec srebrny, artystycznej roboty, przewią­
zany złoconą szarfą, na której jest wyryty 
następujący napis: „Wydział krajowy imie­
niem kraju zasłużonemu marszałkowi Ky- 
blikiewiezowi.“ Wyrytą też jest d„ ta pogrze­
bu na szarfie, oraz nazwiska dzisiejszego 
Marszałka krajowego i wszystkich członków 
Wydziału. Wieniec ten złożony będzie w 
Muzeum Narodowem. Prof. dr. Zoli złożył 
wieńce imieniem Rady powiatowej bor- 
szczowskiej, tudzież imieniem pana Oktawa 
Pietruskiego.

Spis wieńców, dotąd złożonych jest 
następujący:

1 Drogiemu wujowi w dowód nie­
ograniczonej wdzięczności — Natalia Woło- 
słańska. 2. Stare miasto swemu obywatelowi — 
a mężowi zasług. 3. Julianowie Duna- 
jewscy. 4. Helena, Kazimiera i Jadwiga,

wnuczki, swemu nieodżałowanemu opieku­
nowi. 5. W dowód niewygasłej pamięci 
Franciszek Slęk. 6. Rodzina Dittryehów, 
Fangorów i Wieczerzyków — Dr. M. Zy­
blikiewiczowi w dowód czci i miłości. 7. Mi­
kołajowi Zyblikiewiczowi — Rodzina Skrzyń­
skich. 8. Mikołajowi Zyblikiewiczowi — 
Muzeum XX. Czartoryskich 9. Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi — Krajowe towarzystwo naf­
towe. 10. Mikołajowi Zyblikiewiczowi — To 
warzystwo rolnicze jasielskie. 11. Mikoła­
jowi Zyblikiewiczowi — miasto Biecz. 12. 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi — Towarzystwo 
wzajemnego kredytu. 13. Władysław Wil­
kosz — Mikołajowi Zyblikiewiczowi obrońcy 
ojczystego języka. 14. Macierz polska 
swojemu opiekunowi. 15. Bank galie. dla 
handlu i przemysłu. 16. Zakład kredytowy 
ziemski. 17. Byłemu Marszałkowi — powiat 
łańcucki. 18. Rada powiatowa jarosławska. 
19. Wetarani wojsk polskich — swojemu 
protektorowi. 20. Od hr. Stani. Tarnowskiej. 
21. Od hr. Potockich z Olszy. 22. Czytelnia 
akademicka w Krakowie — Dr. M. Zybli­
kiewiczowi. 23. Reprezentacya miasta Cięż­
kowic. 24. Towarzystwo muzyczne w Kra­
kowie — długoletniemu gorliwemu protekto­
rowi. 25. Dr. M. Zyblik.ewiczowi — Rada 
powiatowa myślenicka. 26. Byłemu Marszał. 
krajów. Dr. Mikołajowi Zyblikiewiczowi — 
Rada powiatowa chrzanowska. «27. Towarzy­
stwo rolnicze krakowskie. 28. Przyjacielowi -j- 
Władysław Bentkowski. 29. Gmina miasta 
Stryja — opiekunowi miast. 30. Od rodziny 
Henryka Kieszkowskiego. 31. M. Zyblikie­
wiczowi, byłemu Marszałkowi krajów, życzli­
wemu obrońcy spraw Towarzystwa — Tow. 
wzajemnycn ubezpieczeń. S2. Niestrudzo­
nemu szermierzowi za prawdę i obrońcy 
uczciwej pracy — urzędnicy Tow. wzajemn. 
ubezpieczeń w Krakowie. 33. W dowód 
wdzięczności — Rettingerowie. 34. Rada 
powiatowa krośnieńska — wielce zasłużo­
nemu obywatelowi M Zyblikiewiczowi, by­
łemu Marszałkowa krajowemu. 35. M. Zybli­
kiewiczowi byłemu Marszałkowi krajów. — 
głęboko wdzięczna za jego opiekę i wspie­
ranie spraw autonomicznych — Rada po­
wiatowa dąbrowska. 36. Nauczycielki szkół 
indowych krakowskich — Mikołajowi Zybli­
kiewiczowi. 37. Z niewygasłym żalem — 
Rada miasta Stanisławowa. 38. Protektorowi 
przemysłu krajowego i domowego — Izba 
handlowa i przemysłowa krakowska. 39. Nie­
odżałowanemu przyjacielowi - -  od Czerniań- 
ski h. 40. Byłemj Marszałkowi Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi — Rada powiatowa gry- 
kRwska. 41. Byłemu Marszałkowi Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi — Rada powiatowa kra­
kowska. 42. B y łe m u  Marszałkowi Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi — Rada powiatowa w Turco.
43. Byłemu M m ałkow i Mikołajowi .Zybli­
kiewiczowi — Rada powiatowa żółkiewska.
44. Byłemu Marszałkowi Mikołamwi Zybli­
kiewiczowi — Rada powiatowa bialska. 45. 
Byłemu Marszałkowi Mikołajowi Zyblikie­
wiczowi Rada powiatowa przemyska. 46. 
Byłemu Marszałkowi Mikołajowi Zyblikie­
wiczowi — Rada powiatowa stanisławowska. 
47. Byłemu Marszałkowi Mikołajowi Zybli­
kiewiczowi — miasto Oświęcim. 48. Byłemu 
marszałkowi Mikołajowi Zyblikiewiczowi — 
Stadtgemeinde_ Biała. 49. Szkoła i spółka 
tkacka w Glinianach — swojemu opieku­
nowi. 50. Nieodżałowanemu koledze— Zie- 
miałkowski. 51. Mężowi, dla kraju wielce za­
służonemu Koło polslde w Wiedniu. 52. 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi — od rodziny 
Lasockich, ,5i . Cbwalibogowie z Grójca. 54. 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi byłemu Marszał­
kowi krajowemu jako dowód niewygasłej pa­
mięci — Czesławowie Kieszkowscy. 55. Re­
prezentacya powiatowa kałuska. 56. Miasto 
Kołomyja swojemu honorowemu obywa­
telom i- f?; Byłemu Marszałkowi Mikołajowa 
zyblikiewiczowi — Rada powiatowa w Ko­
łomyi- 58. Byłemu Marszałkowi Mikołajowi 
Zybl ikiewiczowi —■ Rada powiatowa w Zło­
czowie. 59 3yłemu Marszałkowi Mikołajowi 
Zyblikiewiczowi Rada powiatowa sanucka.
60. Krajowe_ biuro melioracyjne. 01. Obywa­
telowi wielkiego serca i nieocenionych za­
sług dla kraju J owarzystwo zaliczkowe
w Białej. 6 2. Mikołajowi Zyblikiewiczowi — 
urzędnicy Wydziału krajowego. 63. Dr. Mi­
kołajowi Zyblikiewiczowi — Reprezi ntacya 
powiatu podhajeckiego. 64. Miasto Sanok — 
mężowi, który przodował narodowi pracą, 
nieskazitelnością i miłością kraju. 65. By- 
•h mu Marszałkowi Mikołajowi Zyblikiewi­
czowi — miasto Dobromil. 66. Swojemu 
protektorowi — garbarnia w Ładny. 67. Od 
składu płócien krajowych Maryi Kulczy- 
kowskiej. 68. Zbór izraelicki -— byłemu 
Marszałkowi Mikołajowi Zyblikiewiczowi.
69. K rakow ska  izb a  h an d lo w a  i przem ysło - 
wa —  O rędow nikow i p rzem y słu  krajow ego.
70. Nieodżałowanemu Marszałkowi rada mia­
sta Brodów. 71. Wdzięczni Polacy Szlązka 
austryackiego Marszałkowi. 72. Izba han­
dlowa i przemysłowa w Brodach. 73. Re- 
dakeya Czasu. 74. Znakomitemu patryocie 
N. Reforma. 75. Stowarzyszenie nauczycie­
lek w Krakowie. 76. Rada powiatowa bo- 
Mecka Mikołajowi Zybliewiczowi, byłemu 
Mar. 77. C. k. Towarzystwo gospodarcze. 
78. Byłemu Marszałkowi Mikołajowi Zybli­

kiewiczowi Rada powiatowa dobromilska. 79. 
Byłemu Marszałkowi Mikołajowi Zyblikiewi­
czowi Rada powiatowa przemyska. 80. By­
łemu Marszałkowi Mikołajowi Zyblikiewi­
czowi Rada powiatowa w Brzozowie. 81. 
Byłemu Marszałkowi Mikołajowi Zyblikiewi­
czowi gmina miasta Sambora. 82. Wdzię­
czna rodz’na — byłemu Marszałkowi Mi­
kołajowi Zyblikiewiczowi. 83. Byłemu Mar­
szałkowi Mikołajowi Zyblikiewiczowi -- mia­
sto Rzeszów. 84. Od Polek z Litwy — bratu 
Rusinowi. 85. Bank krajowy swemu twórcy 
i opiekunowi. 86. W uznaniu wysokich cnót 
obywatelskich, rada powiatowa kolbuszowska. 
87. Byłemu Marszałkowi Mikałajowi Zybli­
kiewiczowi — rada powiatowa stryjska. 88. 
Kasyno narodowe lwowskie Mikołajowi Zy­
blikiewiczowi. 89. Byłemu Marszałkowi Mi­
kołajowi Zyblikiewiczowi rada powiatowa 
mościska. 90. Byłemu Marszałkowi Mikoła­
jowi Zyblikiewiczowi gmina miasta Mości­
ska. 91. Wielkiemu patryocie rada powia­
towa bialska. 92. Antoni i Gabryela Wrot- 
nowcy staremu i prawemu przyjacielowi.
93. Byłemu Marszałkowi Mikołajowi Zybli­
kiewiczowi rada powiatowa borszczowska.
94. Oktaw Pietruski, zastępca Marszałka 
krajowego. 95. Gorącemu patryocie miłośni­
kowi prawdy słuchacze prawa Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 96. Niestrudzonemu obrońcy 
praw narodowych — z wierną pamięcią, Ka­
rol Rogawski. 87. Najdzielniejszemu Mar­
szałkowi rada gminna miasta Buczacza. 98. 
Lu.cyanowie Rydlowie —• w dowód czci 
przyjaźni. 99. Józefowa Szujska z dziećmi 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi. 100. Byłemu 
Marszałkowi Mikołajowi Zybhkiewiczowi Re­
prezentacya miasta Doliny. 101. Dr. Miko­
łajowi Zyblikiewiczowi adwokaci warsza­
wscy. 102. Rada powiatowa tarnopolska do­
brze zasłużonemu byłemu Marszałkowi Mi 
kołajowi Zyblikiewiczowi. 103. Byłemu Mar­
szałkowi krajowemu Mikołajowi Zyblikiewi 
czowi rada powiatowa brzeska. 104. Byłemu 
Marszałkowi krajowemu Mikołajowi Zybli­
kiewiczowi od rady powiatowej rzeszowskiej 
105. Wieniec srebrny od Marszałka br. Ja ­
na Tarnowskiego w imieniu kraj u. 106. Po­
wiat gródecki — byłemu Marszałkowi Mi 
kołajowi Zyblikiewiczowi. 107. Krakowska 
izba adwokacka obrońcy prawa, obrońcy 
kraju i narodu. 108 Lwowska izba adwo­
kacka byłemu koledze i dzielnemu obrońcy 
praw kraju. 109. Byłemu Marszałkowi 
Mikołajowi Zyblikiewiczowi rada miasta Wa­
dowic. 110. Rada powiatowa brzeżańska za­
służonemu obywatelowi kraju. 111. Z krań­
ców Pokucia druh Dąbrowski zasłużonemu 
ziomkowi Zyblikiewiczowi. 112. 2 wieńce od 
Rady powiatowej tarnowskiej. 113. Dawny 
resurs krakowski swojemu członkowi hono­
rowemu. 114. Przegląd polski stałemu przy­
jacielowi i obrońcy. 115. Hołd czci i przy­
jaźni od Ludwika br. Wodzickiego. 116. 
Rada powiatowa gródecka Mikołajowi Zy­
blikiewiczowi, byłemu Marszałkowi kraj. 
117. Od młynarzy i piekarzy lwowskich.

Dzisirj przez dzień cały zdjęte było 
szklane wieko z trumny wewnętrzne; bla­
szanej, dukładnie więc można było widzieć 
twarz Zyblikiewicza. Zmieniła się ona bar­
dzo. Około wieczora, godziny 6, napływ do 
krypty był tak olbrzymi, że tylko partyami 
publiczność wpuszczano. I dzis o 5 po po­
łudniu odprawionym został parastas.

Z każdym pociągi* m przybywają tu de- 
putacye i wybitne osobistości Spisać je 
wszakże będzie można dopiero jutro, gdy 
Się ustawią w pochodzie.

Kraków, 23 maja.
(Telegram  „ G a zety  L w ow skiej ’' . )

(7z) O godzinie 8 '/j zeszli do podziemia 
kościoła Pijarów: metropolita Sembratowicz, 
biskup Stupnicki, biskupi Puzyna, Solecki, 
Dunajewski i arcybiskup Issakowicz, oraz 
licznie zebrana rodzina zmarłego. Wśród 
olbrzymich tłumów wyniesiono zwłoki z kryp­
ty. Po wyniesieniu przemówił Marszałek 
krajowy hr. Jan T a r n o w s k i  w te słowa:

Z pomiędzy wszystkich części dawnej 
P o l s k i , które od przeszło lat stu siłą roz­
dzielone, odmienne a częstokroć tak ciężkie 
przechodziły koh je, żadna może dotąd nie 
znajdowała się w tak wyjątkowem położe­
niu — żadna, przynajmniej w tej mierze i 
w takich jak nasz kraj warunkach, nie mia­
ła przed sobs równie ważnych i doniosłych 
jak trudnych do spełnienia zadań.

Po wiekowym letargu, spułeczeństwo 
zbudzone do życia miało w samem sobie, 
w tym odłamie., iniegdyś żywej organicznej 
całości znaleść dosyć zdrowia i siły, by tle­
jącą iskrę życia rozniecić i w dawnych wa­
runkach powrócić do pełni narodowego roz- 
wmju.

Inne dzielnice naszej ojczyzny, któ­
rym ta względna pomyślność wcześniej i 
w daleko wyż«zyin stopniu przypadła w u- 
dziale, odziedziczyły żywą tradycyę Rzeczy­
pospolitej, a prąd dziejowy, który je do ży­
cia powołał i stworzył tego życia warunki, 
przebiegł i ogarnął cały świat ówczesny.

W naszym kraju było inaczej, Wiemy 
wszyscy, jak szkodliwie i trująco działa na

cłu® ^
organizm każdego społeczeństwa 2UPp0tb8r 
sunięcie go od spraw publicznych Jj ^  
wienie wszelkich praw narodowych 
my, niestety, z doświadczenia skuta  ̂
go systemu, a żaden prąd °ży w az D
wnątrz do nas nie przyszedł i sił 
przysporzył. ^

Tutaj w sercach tylko prze a i 
pamięć przeszłości musiała stare 
wszystko — miała w danej chwili 
się od razu na zdolność do służby P 
nej, na gotowość do poświęcenia 1 
na rozum i dojrzałość polityczną, IJbj
na wszystkie te warunki ji
sprawą publiczną pokierować i usN-2 
od rozlicznycn niebezpieczeństw.

Ale im cel iest wyższy, im 
sze zadanie, tem też i zasfuga jest r2y
a niera:: myśl polityczna, jeżeli jej 
szy stałość w obranym kierunku i 
oraca, ODdtszą bywa w błogie skutki 
czyny rozgłośne, opromieniona k‘a 
sławy. _ i (ij9

Dwadzieścia z górą lat upłynęło0 ĵ jii 
su , jak społeczeństwo nasze, po nadal 
swobód konstytucyjnych , rozpoczęło P cjS 
około odrodzenia kraju i rozbudzeni*- • 
we wszystkich jego kierunkach.

Do tej pracy mozolnej wzięło .8!|jeg° 
pod sterem ludzi doorąj woli i wj6*. 
umysłu, a jeżeli najpierw między 
mienić należy Leona Sapmhę, jak0 ,*,') 
który miał zasługę inieyatywy nie# 8 
wszystkiem, co się wtedy w krajh .9s 
szym dziaro, to w gronie ludzi pod10 ^  
młodszych, którzy pod jego laską rozp" ^  
zawód publiczny, niewątpliwie jedno I8 PL&j’1 
szych miejsc we wdzięcznej pamięci , 
zajął ten, którego stratę wszyscy dz'^-i#, 
kujemy, były Maiszałek Sejmu — 
Zyblikiewicz!

Nakreślić, choćby tylko w 
rysach, cały jogo żyw ot; przedstawić lej­
nie działalność w ciągu ostatnich h f' -u i 
dziestu , stanowisko, jakie zajął w kraJ 
znaczenie, je kie miał w społeczeństw^ sj{ 
jest rzeczą łatwą, a zwłaszcza nie 
to zamknąć w tych kilku słowach 
gnania.

Nie jest też to moim 
tylko poczytuję sobie za 
niu kraju oddać cześć jego pamięci * 
razić żal głęboki, jakim w obec świeżej 
giły wszyscy jesteśmy przejęci. ^

Dla społeczeństwa naszego jest to s 
ta przechodząca zwykłą miarę , bo 18 jyl8 
trudno w jednym człowieku znaleśc 
wielkich i niezwykłych zaiet.

Gorąca miłość kraju obok prawość ‘ J  
rakteru i wielkiej zacności jednała ma Ky  
lanie i szacunek pow szechny — odwaga 
snych przekonań i męska stałosć, ^  
powszechnie energia i bystrość, dawały j 
tego ducha inicjatywy, jakim się zaW® ^ 
na każdem polu działalności publicznej 
znaczał, a ogół tych zalet wycisrął oa ^y  
pewne piętno dzielności, jaka zwykle eeBgie- 
je ludzi, powołanych do przodowania 8 ^  
ezeństwu i zdolnych do kierowania sPr 
Dubliczną. .J»,

da
po®'

zamiareflh^je-

Kraj traci w nim wielkiego obyWy y  
a ojczyzna jednego z najdzielniejszych 1 
goręcej miłujących ją synów.

Jeżeli się rozważy dotyczasowe 
tej pracy wewnętrznej, jana się od 1 
w społeczeństwie naszem odbywa, pr^piłi 
dzi się do tego pocieszającego przekoj p  
że w łonie tego społeezenstwa musia*^ 
dnak być spory zasób zdrowia i sił yl-o' 
tnych, skoro przy sprzyjających okoli' j 
ściach wszystkie jego warstwy dostał 9j, 
mogły pracowników dla niwy ojeż? y i 
skoro wydać są zdolne ludzi tej nJ1 
tej wartości, co śp. Mikołaj Zyblikiewi0 ti 

O żywych mówić tu nie -nogę^i, 
przecież uwagę, sądzę zrobić mi się $  
że on wraz z gronem współczesny'’̂  yjy 
pracowników i towarzyszy , tworzą ju® 
siaj dla naszego kraju żywą tradycyę , ^  
ra przechodzi na młodszą generację fjf 

cała spuścizną niezmiennych uczu0’^ '  
dącą Warunkiem i rękojm.ą lepszej 1  
szłości.

zwykle pjężójłjjy/9Starożytni żegnali 
służorych życzeniem, by ,,

która zwłoki ich miała pokr?1 : 0i>'. j
imłekką

ziemia, która zwłoki ich m 
to dzisiejsze słowo pożegnania wolę 
czyć życzeniem chrześciańskiem, by 
ATkolaja Zyblikiewicza żyła długo n a*(F 
nami — żeby była wzorem, podnietii 
jracy i wytrwałości, żeby po życiu 
trudów Bóg dał mu odpoczynek, a
wyżyn, w jakich się znajduje, P0ZV .W . 
ujrzeć przyszłość tej ziemi, którą koc ni
tej
się prz<eds

A°

sprawy, której służył, szc 
ona tuta,, oczom ziemskim 

Cześć jego pamięci! 1 „j-
Po tej mowie ruszył cały °rS 

tościoła N. Panny Maryi. a f
Ustawiły się instytucy- i *

tak, jak program wskazywał. I
pochód otwierała muzyka łB P ar8? j
„Harmonia11, grająca na przemian,
Sznury całuna niosą Marszałek. * ■ . r  
hr. Tarnowski, dr. Mayer, pojfeł^  
ski, dr. Szlachtowski, Leniński, hr. ^



U'

p wdzięki, rektor St. hr. Tarnowski, hr. Artur 
otocki, Homolacs, dr. Roszkowski, delegat 
Wego-Miasta, i włościanin z Woli-Justow- 
lei- Przed trumną posuwał się nieprzej- 

JJ&y szereg duchowieństwa z sześciu bi- 
*ńipami na czele i liczne deputacye. Gdy 

P°czątek orszaku żałobnego, obchodzącego 
^ynek na około, był już w kościele, koniec 
y f  przy Pijarach. Za trumną postępowała ro- 
“Sifla zmarłego, dalej, JE. p. Namiestnik 
?. Panią marszałkowa, rodziny hr. Potoc- 
?lcŁ, hr. Tarnowskich , Jędrzejowiczów, 
r r' Badenich , Dembowskich, Starowiejskich 
j k  d. Obecni: ks. Eustachy Sanguszko, 
®r. Kazimierz Borkowski, Adam i Kazimiez 
Skrzyńscy, hr. Jan Stadnicki, Aug. Gorayski, 
bczQy aastęp posłów z Rady państwa, Sej-

generalicya z ks. Windischgraetzem 
czele, cały korpus oficerów; przyjaciel 

8> p Zyblikiewicza z lat szkolnych radca 
Bawczyński przybył także. Przed trumną 
'Sskę marszałkowską niesie Rzewuski, ka- 
Jjfbelę Konopka, order Franciszka Józefa 
Kossak, order włoski Walichiewicz, wieńce 
Wydziału krajowego Ekielski i Antoniewicz, 
fime, oraz dyplomy Szpakowski, Kędzier­
ski, Lewakowski, Asłan, Chrząszczewski. Na 
osobnym wozie złożono 32 wieńców od rę­
kodzielników. Orszak o godzinie 10 wszedł 
io kośeioła. Z Wydziału krajowego przybyli 
Hoszard, Badeni, Bereźnicki i dr. Were- 
Szczyński, także obecny Badeni Stanisław. 
Głównym celebrującym w krypcie i do ko­
ścioła Panny Maryi był gr. kat. ks. biskup 
Stupnicki.

Po wyjściu z kościoła o godz. 12-tej 
ruszył cały orszak na cmentarz. Tu na 
8topniach kaplicy Helclów wypowiedział 
prezydent S a l a c h  t o w s k  i następującą 
mowę:

Gdy niedawno temu rozeszła się wia­
domość, że Marszałek krajowy Zyblikiewicz 
postanowił złożyć laskę marszałkowską , 
sprawiła ona we wszystkich kołach naszego 
Społeczeństwa przykre wrażenie i wywołała 
niezwykłą od Prezesów Rad powiatowych i 
naczelników głównych miast pochodzącą 
manifestacyę, wyrażającą życzenie, aby re- 
Zygnacya jego nie była przyjętą. Powodem 
tak gorącego wystąpienia było to głębokie 
przekonanie, że Zyblikiewicz przez dłuższy 
czas godnie i z wielkim dla kraju pożyt­
kiem piastował godność Marszałka, i że dla 
tego ustąpienie jego będzie wielką dla kraju 
stratą. Gdy rezygnacya została przyjętą, 
pocieszano się tą myślą, że Marszałek, od­
zyskawszy zdrowie nie zostanie bezczynnym, 
bo gorąca jego miłość kraju i zamiłowanie 
do pracy nie pozwolą mu być tylko widzem 
tego, co się dzieje. Oczekiwano więc, że i 
na innem stanowisku rozwinie swoją sku­
teczną działalność. Niestety! inaczej się stało. 
Zostaliśmy w naszej nadziei zawiedzeni, bo 
nieubłagana śmierć wyrwała go zawcześnie 
z pośród nas. I dzisiaj stoimy z głębokim 
żalem i boleścią nad zwłokami męża, który 
od najmłodszych lat należycie pojmował i 
najściślej wypełniał obowiązek prawego, kraj 
miłującego obywatela, obowiązek gorącego 
patryoty Polaka. Zmarły Marszałek służyć 
też może za najlepszy do naśladowania 
wzór, jak kraj kochać i dla niego pracować, 
jak o prawa narodowe walczyć i ich strzedz 
należy. Służy on także za przykład, jak przez 
pracę dostąpić można najwyższych godności. 
Droga, którą postępował nie była wprawdzie 
różami zasłaną, a nawet była często dość 
ciernistą, walczyć bowiem musiał z rozmai- 
temi przeszkodami, trudnościami i przeciw­
nościami, to jest jednak pewnem, iż tych 
Walk nie staczał daremnie, że tę ziemię, 
którą tak gorąco kochał, podniósł, że się 
około narodu, którego był najlepszym sy­
nem, niepospolicie zasłużył i że przyszła ge- 
neracya także czcić i wielbić będzie imię 
męża, który, nie płaszcząc się przed nikim, 
i ganiąc z całą otwartością każdą zdrożność, 
gdziekolwiek ją spotkał, stał się jednak naj­
popularniejszym w całej Polsce i był przed­
miotem powszechnej czci i uwielbienia.

Nie będę się tu wdawał w szczegóły 
jego życia ale nie podobna mi zamilczeć 
tego, że już wtedy, kiedy reakeya i germa- 
hizacya ogarnęły cały nasz k ra j, Zyblikie­
wicz stanął śmiało z niemi do walki i jako 
adwokat z narażeniem egzystencyi dopomi­
nał się przyznania narodowi naszemu praw 
przyrodzonych a nadewszystko prawa uży­
wania własnego języka. Walka była nie­
równa ale chlubą okryła znakomitego szer­
mierza, którego też zaraz w początkach ery 
konstytucyjnej widzimy zajmującego w Sej­
mie i Radzie państwa jedno z najwybitniej­
szych stanowisk. Starożytny gród Piastów 
i Jagiellonów, to serce Polski, wybiera Ru­
sina na swego reprezentanta i zaiste lepsze- 

uczynić nie mogło wyboru. Zyblikiewicz 1 
8taje się duszą Sejmu, w najżywotniejszych 
sprawach bierze gorący udział, w uporząd­
kowaniu budżetu krajowego i w sprawie in- 
demnizacyjnej nieocenione skarbi sobie za­
sługi. W Radzie państwa walczy jak lew o 
Prawa narodu naszego, przełamuje trudno­
ści i staje na najzaszczytniejszera stano­
wisku Prezesa Koła Polskiego. W r. 1874 
Ustępuje ś. p. Dietl z zaszczytnie zajmowa­
nego krzesła prezydyalnego miasta Krako­

wa, Mąż ten, sławny lekarz i badacz cho­
rób judzkich, badał w czasie swego kilku­
letniego urzędowania porzeby naszego mia­
sta, jakby jego choroby i skreślił obszerny 
program, którego celem było zaradzić tym 
potrzebom i niedostatkom. Zyblikiewicz wy­
brany prezydentem Krakowa porzuca skut­
kiem tego swoje stanowisko w Radzie pań­
stwa, oddaje się całą dusza miastu i przy­
stępuje z właściwą sobie energią do wyko­
nania programu, który mu jego poprzednik 
przekazał. Jak ten nowy obowiązek swój 
pojął, jak go spełnił, tego byliśmy świadka­
mi. Miasto, które, było niegyś świetną sto­
licą królewską, a później coraz bardziej u- 
padało, na którego drogocenne pamiątki 
zapominano, to miasto za Zyblikiewicza no­
wym okrywa się. blaskiem. Ono pod jego 
ręką rośnie z każdym niemal dniem. No­
we powstają w niem ulice, nowe budynki 
szkolne. Rozwijająca się pod kierunkiem 
mistrza Matejki szkoła sztuk pięknych o- 
trzymuje nowy gm ach, który zdobi miasto. 
Podobny gmach powstaje i dla straży po­
żarnej. Dawniejsze planty przemieniają się 
w ozdobny park. Koryto starej Wisły za­
sypuje się i zamienia w jednę z najpiękniej­
szych ulic. W samem zaś sercu miasta z 
gruzów' powstaje wspaniały gmach, zrestau- 
rowane Sukiennice, a w niem Muzeum na­
rodowej sztuki.

Za jego rządów przenosi ks. Włady­
sław Czartoryski znakomite swoje muzeum 
do naszego grodu, dorzucając niem do sła­
wnych tegoż zabytków jednę z najpiękniej­
szych pereł. W szkole sztuk pięknych, po­
wołanej do nowego życia w starodawnej 
szkole Jagiellońskiej; w założonej przez 
wspaniałomyślnego Monarchę Akademii U- 
miejętności. Kraków otrzymał warunki, aby 
się stać duchową stolicą Polski. Zrozu­
miał to dobrze gorący patryota Zyblikie­
wicz i ze swojej strony czyni co może, aby 
i w tym kierunku wpłynąć na podniesienie 
Krakowa. Jemu to przedewszystkiem wypa­
da zawdzięczyć, iż wielkie uroczystości na­
rodowe ściągaią do duchowej stolicy Polski 
ziomków z całego świata i odbyte z od­
powiednią naszemu stanowisku powagą, krze­
pią i podnoszą naszego ducha narodowego. 
Mając głównie zwróconą uwagę na podnie­
sienie moralnego znaczenia Krakowa, nie 
przepomniał Zyblikiewicz i o ekonomicznym 
jego rozwoju. Dowodem tego miłość, jaką 
go otaczał cały tutejszy świat przemysłowy 
i rękodzielniczy.

Po kilkuletniej zbawiennej działalno­
ści dla miasta Krakowa, Zyblikiewicz po­
wołany został na najwyższe stanowisko au­
tonomiczne, i na krześle Marszałka krajo­
wego z całą energią i poświęconiem się 
pracuje nad moralnem i ekonomicznem 
dźwignieniem naszego kraju. Tej jego sku­
tecznej pracy wymowny wyraz dał już do­
stojny jego następca, ja tu tylko zaznaczyć 
winienem, że na nowem stanowisku, które 
zajął, ciągle myślał o Krakowie, żywo zaj­
mował się każdą jego sprawą, popierał ją 
według sił swoich i do dawnych nowe do­
rzucił zasługi około dobra i rozwoju tego 
miasta.

Jeżeli śmierć wydarła nam go przed­
wcześnie, to w wielkim żalu, jakim wszys­
cy jesteśmy przejęci, ta jedna zostaje nam 
Krakowianom pociecha, że drogie jego zwło­
ki przechowane będą w naszym grodzie, 
który tak gorąco ukochał. Szczęśliwi jesteś­
my, że na naszej krakowskiej ziemi spoczy­
wać będzie mąż, który całej potomności 
przyświecać będzie jako wzór cnót obywa­
telskich, jako "wzór najlepszego syna ojczyz­
ny, jako wzór najczystszego nieskazitelnego 
charakteru, dla którego suprema lex było 
salus rei publicae a dewizą zasada : wszyst­
ko dla narodu, a nic dla siebie.

Żegnając Cię, wielki mężu, w głębo­
kim żalu, w smutku i boleści imienijm mia­
sta, którego wdzięczność dla Ciebie nie ma 
granic, pozwól, abym przypomniał Ci w tej 
chwili słowa, które wypowiedziałeś nad 
zwłokami poprzednika Twego, ś. p. Dietla, 
słowa starożytne: „Non omnis moriaru. 
Słusznie powiedziałeś wówczas, iż one jak­
by echem odzywać się będą z każdego za­
kątka ziem polskich. Nie odnosiłeś ich do 
siebie, ale, jeżeli kto, to z pewnością Ty 
możesz o sobie wypowiedzieć całej Polsce : 
non omnis moriar.

t  S tow arzyszenie przem ysłow e iu-
żynierów, architektów, budowniczych, tudzież 
majstrów ciesielskich, murarskich, kamieniar­
skich, odbyło przedwczoraj walne zebranie, ce­
lem ukonstytuowania się. Walnemu zgromadz. 
przewodniczył jako komisarz przemysłowy, p. 
I. Romanowski, starszy radca magistratu.

Wybrano przewodniczącym: architektę
p, Wincentego Rawskiego; zastępcą: architektę 
p. Ludwika Ramułta.

Członkami wydziału: pp. Kuźniewicza,
Galla, Kamienobrodzkiego, Warchałowskiego,

Periera, Feita, Gołąba, Lewińskiego; zastępca­
mi: pp. Feehtera, Świątkowskiego, Kunickiego, 
Gryglaszewskiego.

Delegatami do zgromadzenia Towarzyszy 
wybrano: pp. Mullera, Kuiniewieża, Periera, 
Feita.

Do sądu polubownego: pp Kuhna, Ka- 
rasieńskiego, Radwańskiego , Gryglaszewskiego; 
zastępcami: pp. Godowskiego i Marka.

Na członków do przełożeństwa kasy cho­
rych wybrani: pp. Kohler i Chołoniewski, a 
zastępcą: Muller.

Do wydziału nadzorczego kasy chorych 
wszedł p. Jan Sebulz, a jako zastępca: Julian 
Cybu ŝki.

Delegatami zaś do Związku Stowarzyszeń 
wybrani zostali pp. Gołąb i Warchałowski.

*** T arg  zbożowy.*) Dnia 23go maja 
1887 r.

Lwów, pszenica 8*20 do 8*75, żyto 5*25 
do 5*95, jęczmień 4*—do 7*—, owies 4*— do 
4*75, groch 4.75 do 7’—, wyka 3*80 do 4*50, 
rzepak—•— do—•—, lnianka—•— do —- 
koniczyna czerwona 25’— do 44*—, koniczyna 
biała —*— do—*—, koniczyna szwedzka 48' 
do 60'—.

Tarnopol, pszenica 8*10 do 8*60, żyto 
5'—, do 5'50, jęczmień browarny —*— do 6*70, 
owies 4*— do 4*50, groch 4 50 do 7'—, wyka
3 85, do 4*40 rzepak n .—"— , lnianka —*— 
do —•—, koniczyna czerwona 2 2 — do 42*—,ko 
niczyna biała 40'— do 48*—, koniczyna szwedz 
tn —•— do —*—.

Podw oioczyska, pszenica 8* — do 8*45 
żyto 5 — de 5'40, jęczmień 4*— do 6*70 
owies 370 do 4'50, groch 4*25 do 6*50 
wyka 3*50 .do 4*50, rzepak n. 9*— do 9*-—, 
nianka— do —•—,koniczyna czerwona 22'—, 
do 40*—, koniczyna biała 37’— do 50*—, ko­
niczyna szwedzka —*— do —•—,

Jarosław , pszenica 8'50 do 8*90, żyto 
5*50 do 6*—, jęczmień 4’25 do 7*25, owies
4 !0 do 4'50, groch 4'75do 7 ' —, wyka 4 '— 
do 4*75, rzepak n 9'— do —.—, lnianka —.— 
do —!—, koniczyna czerwona 25’-— do 40'—, 
koniczyna biała 40‘— do 55*—, koniczyna 
szwedzka —•— do —*—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
Chmi e l  od 3r— do 30*-— zł za 56 k i­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 22 75 do 24*25 zł.
Zniżka na całej linji, usposobienie mdłe.

*) P rzed ru k  w zbroniony.

Na j j .  P a n  wyjedzie jutro, we wtorek 
wieczorem do P e s z t u ,  zkąd powróci do 
Wiednia d. 27 z rana.

J e g o  Ces .  M oś ć udał się przedwczo­
raj przed południem do Laxenburgu, celem 
złożenia ż y c z e ń  Naj d.  C e s a r z e w i c z o -  
we j z okazy i 23eiej rocznicy urodzin Jej 
Ces. Wysokości, po powrocie o d w i e d z i ł  
księcia A n t o n i o  M o n t p e n s i e r  i jego 
małżonkę Eulalię , a o godzinie 2 po połu­
dniu wyjechał do Penzing, dla z ł o ż e n i a  
w i z y t y  k r ó l o w e j  d u ń s k i e j ,  która w 
zeszły piątek przybyła w odwiedziny swej 
córki, księżnej Cumberland.

Wieczorem odbył się w zamku cesar­
skim o b i a d  g a l o w y  na  c z e ś ć  przeby­
wającego w Wiedniń k s i ę c i a  r e g e n t a  
b a w a r s k i e g o ,  L u i t p o ł d a .

Z I s c h l  telegrafują: Na j j .  P a n i  
w y j e d z i e  w poniedziałek do M o n a ­
c h i u m ,  dla odwiedzenia k s i ę ż n e j  Gi -  
z e l i  b a w a r s k i e j  i przybędzie we środę 
do Wiednia, zkąd uda się na dłuższe letnie 
mieszkanie do zamku w Lainz.

Jego Ces. Król. Mość raczył zezwolić 
Najw. postanowieniem z d. 14 maja b. r., 
aby na pokrycie liturgicznych i kościelnych 
potrzeb grecko - katolickiego kościoła kate- 
draluego w Stanisławowie wypłacano z fun­
duszu religijnego corocznie, począwszy od 
1 kwietnia 1887, w ratach kwartalnych, z 
góry po 3000 zł., niemniej, aby grecko-ka- 
tolickiemu biskupowi w Stanisławowie, dr. 
Julianowi P e ł e s z o w i ,  celem polepszenia 
jego dotacyi, przekazywaną była począwszy 
od 1 stycznia 1887 tytułem subwencyi su­
ma 3000 złr. wstawiana do preliminarza 
państwowego, na dotacyę biskupa sufragana 
przy grecko-katolickiej metropolii we Lwo­
wie, a to aż do czasu ostatecznego uregu­
lowania grecko - katolickiego biskupstwa w 
Stanisławowie.

P rzedw czo ra j, ja k o  w r o c z n i c ę  u r o ­
d z i n  Na j d .  C es a r  z e w ic z o we j, odbył 
się w ap irtamentach Najd. Następczyni 
Tronu w Laxenburgu obiad familijny, na 
który przybyli Najd. Arcyksiążęta Ludwik 
Wiktor, Franciszek Ferdynand d’Este, Fry- 
dryk, Eugeniusz, Najd. Arcyksiężna Elżbieta,

wreszcie książę Filip Koburg-Gotha z mał­
żonką. Wciągu dnia otrzymała Najd. Cesa- 
rzewiczowa mnóstwo osobistych życzeń i 
depesz gratulujących, a pomiędzy terni od 
Najj. Pani, Najd. Arcyksięzny Waleryi i kró­
lestwa belgijskich.

K s i ą ż ę  r e g e n t  b a w a r s k i ,  Lu i t -  
p o l d ,  złożył w piątek wizyty Najj. Panu i 
wszystkim przebywającym w Wiedniu Człon­
kom Najw. Domu.

P r  zed  w y j a z d e m  r e g e n t a  b a ­
wa r s k i e g o ,  który obecnie bawi w Wie­
dniu, odbyła się w Monachium rada mini- 
steryalna,-skutkiem której podpisał regent d. 
16 b. m. reskrypt, mocą którego sejm kra­
jowy ma być rozwiązany i rozpisane nowe 
wybory. Przedwybory mają się odbyć dnia 
21, wybory posłów dnia 28 czerwca.

Czernowitz. Ztg. donosi: Na j d .  Ce -  
s a r z e w i c z  R u d o l f  przybędzie, według 
dotychczasowych dyspozycyj, do C z e r n i o -  
wi e c  dnia 7go lipca, około godziny lOej 
wieczorem, zatrzyma się przez 8go lipca w 
Czerniowcach, dnia 9 uda się do Radowic, 
a 10 wyjedzie z tamtąd z powrotem przez 
Marmarosz-Szigeth do Wiednia. W świcie 
znajdować się będą: wielki ochmistrz, hr. 
Bombelles; adjutant przyboczny hr. Orsini- 
Rosenberg; oficer ordynansowy, br. Giesl; 
naczelny inspektor, radca Klaudy i kontrolor 
Fischer. Komitet, wy brany z łona czernio- 
wieckiej R a d y  g m ;nne j ,  któremu udzie­
lono kredyt do wysokości 3000 zł., uchwalił 
następujący program przyjęcia.-

1) Na dworcu powita Najd. Arcyksię- 
cia Rada miejska z burmistrzem na czele.
2) W ulicy Głównej, między kasynem ofi- 
cerskiem a gmachem c. k. dyrekcyi skarbo­
wej, wystawioną będzie brama tryumfalna.
3) Wzdłuż u lic : Kolejowej, Głównej, Ryn­
ku, Ratuszowej i plaeu Austryi, aż do gma­
chu Rządu krajowego ustawi się szpaler z 
korporacyj, Towarzystw, młodzieży szkolnej, 
ludu i t. d. 4) Domy w mieście będą ude­
korowane przez mieszkańców. 5) Na górze 
Dominika i u wstępu do ulicy Kuczurmar- 
skiej umieszczone będą ogromne flagi o bar­
wach Monarchii, kraju i miasta. 6) Wieczo­
rem 8 lipca odbędzie się illuminacya i po­
chód z pochodniami.

Przyjęcie na prowincyi ma obmyśleć 
komitet krajowy, który dzisiaj zbiera się na 
pierwsze posiedzenie w gmachu Wydziału 
krajowego.

Na sobotniem posiedzeniu w ę g i e r ­
s k i e j  I z b y  dep.  prezes gabinetu, Tisza, 
dał odpowiedź na znaną interpelacyę dep. 
Iranyi’ego w s p r a w i e  o k u p a c y i  Bo-  
ś n i i  i H e r c o g o w i n y .  Tisza oświadczył, 
że gdy wojna Rossyi z Turcyą stała się 
była nieuniknioną, Austro-Węgry oświad­
czyły się za neutralnością. Aby jednak na 
wszelki wypadek ubezpieczyć interesa Mo­
narchii, wdrożono układy z Rossyą, o któ­
rych interpelant wspomina. Przy tych ukła­
dach zaznaczyły Austro-Węgry, iż bynaj­
mniej nie dążą do posiadania Bośnii i Her­
cogowiny i pragną, aby, po przeprowadze­
niu reform, Turcya utrzymała tam swą wła­
dzę. Gdyby zaś Turcya nie mogła zapewnić 
tam trwałego porządku, Austro-Węgry mu­
siałyby okupować te prowineye. Wynikiem 
układów było, że Rossya zgodziła się na żą­
dania Austryi, o czem zawiadomiono także 
zaprzyjaźnione Niemcy O podziale Turcyi 
nie było wtedy mowy. — Izba przyjęła od­
powiedź do wiadomości.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  załatwiła z 
niezwykłym pospiechem na sobotniem sie- 
dmiogodzianem posiedzeniu b u d ż e t  Mi ­
n i s t e r s t w a  h a n d l u  i przystąpi dzisiaj 
do dyskusyi szczegółowej nad e t a t e m  Mi ­
n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a .  Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia znajdują 
się także sprawozdania komisyi budżetowej 
o prowizoryum budżetowem i o kredycie do­
datkowym do preliminarza Ministerstwa 
obrony krajowrej na rok 1887.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby panów 
obraduje już od dłuższego czasu nad preli­
minarzem państwowym za r. 1887. Zała­
twione w Izbie dep. rozdziały budżetu by­
wają odsyłane bezzwłocznie do Izby panów, 
skutkiem czego jej komisya może pari passu 
irać pod dyskusyę pojedyncze części preli­
minarza i przygotowywać referat dla pełnej 
Izby.

M ł o d o c z e s e y  d e p u t o w a n i ,  dr. 
Gregr i dr. Engel zapowiedzieli wniosek 
wzywający Rząd, aby uchylił zakaz praskiej 
dyskusyi policyi w sprawie publicznej uro­
czystości czeskiego „Sokoła".

Pol. Corr. pisze: Z okazyi interpela- 
cyi, wniesionej do Izby deput. w sprawie 
d o s t a w  a r t y k u ł ó w  r o l n i c z y c h  n a  
p o t r z e b y  z a o p a t r z e n i a  a r mi i ,  za­
komunikowało M i n i s t e r s t w o  w o j n y  
M i n i s t e r s t w u  o b r o n y  k r a j o w e j  w



formie, wyczerpującej tendencje i dyrektywy 
jakie są decydującemi dla administracji 
wojskowej aby zapewnić jak najszersze pod­
stawy bezpośredniemu udziałowi gmin i pro­
ducentów w wojskowo-Jerarialnych dosta­
wach żywności a zarazem zapewnić możliwe 
poparcie i uwzględnić w najszerszych roz­
miarach rolnicze koła producentów. Z ini­
cjatywy Ministerstwa obrony krajowej za­
wiadomiono o powyższein przedstawieniu 
rzeczy władze polityczne, zalecając im jak naj 
usilniej, aby przy każdej nadarzającej się 
sposobności użyły całego swego wpływu i 
działały w duchu dyrektyw Ministerstwa 
w o j n y . __________

Do Fremdenblattu* telegrafują z Ber­
lina: Kreueeeitung jest niestrudzoną w za­
pisywaniu alarmujących doniesień. Obecnie 
dowiaduje się z Wiednia, ze strony rzeko­
mo wiarogodnej, iż rząd rossyjski zamierza 
m a g a z y n y  w o j s k o w e  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i  em,  których liczba ostatniemi cza-, • ' i  ■»■ • '

0
źniej z powodu wybuchu zmowy w Borina- 
ge (Mons). Agenci p. Defuisseaux czynią 
niemal rozpaczliwe usiłowania, ażeby niedo- 
puścić robotników do podjęcia pracy na no­
wo. Z soboty na niedzielę w nocy, strzela­
no z zasadzki do pikiety wojskowej pod Cha- 
telet. Zaalarmowany posterunek schwycił 
czterech robotników jako sprawców za­
machu, uzbrojonych w rewolwery. W tej 
samej kopalni węgla rozsadzono prochem 
maszynę. Powołani pod broń urlopnicy, o- 
puszczając dworzec kolei w Charleroi, śpie­
wali marsyliankę, a nadto odgrażali się 
buntem. Wszyscy ci spieszący napowrót w 
szeregi byli w stanie nietrzeźwym; uraczyli ich 
tak, jak skonstatowano, agenci Defuisseana. 
Wojsku wydano rozkaz, w razie napaści, użyć 
ostrych ładunków przeciw tłumom.

wspierającymi i honorowymi człon­
kami. Majątek Stowarzyszenia wynosi 
3 i pół milionów złr.

Wiedeń, 23 maja. (Tel. pry w.] 
Na wczorajszych wyścigach Derby od 
niósł zwycięztwo koń Rothschilda 
„Źupau“.

Fessat, 23go maja. Prezes 
gabinetu Ti s z a  przyjmował wczo 
raj deputacyę wielkowaradyńskiego 
stronnictwa liberalnego, złożoną z 25 
członków, która ofiarowała mu kan­
dydaturę na posła do Izby deputowa­
nych. P. Tisza podziękował za zaufa­
nie, a odpowiadając na przemowę 
przewódcy deputacyi, wskazał na o 
becne trudne położenie państw i na­
rodów, które nakłada na wszystkieDo Politische Corresp. donoszą z Kairu:

W rządowych kołach egipskich panuje nie- ««  n ro ^o u u o
* -------------  zmierna radość z powodu zwycięzkiej walki p a ń s tw a  bezw arunkow y i n ieodzow ny
sy została znacznie powiększoną, napełnić W0J-sk egipskich z mahdystami pod Sarras, obow iązek  s ta n ia  n a  S traży w łasnego

i :  s r wn . » M » p o d m L m a  2L S  kX Z i i j y S Ł S i  ^ »»,8ka eg,psk,e zW .w» be2 P„m „ c ,  nAml-----, ....................
na granicy została wzmocnioną pułkami 
kozackiemi

r  »» u hiiuo uv/j lhLi joiwi »» *JtJJ OU1J.1 U“

| ~ r02W0ju"kołach  ____ŁJ , J F
tycznych jednak nie poczytują stosunków 
na granicy za dostatecznie ubezpieczone.

-------------------------  ̂K i  -----------
. a w arsenale kijowskim rozwi­

nięto nadzwyczajną działalność.

Z B e l g r a d u  telegrafują do w ie d e ń -__
skiej Presse, że R a k i  cz ma być miano- „twem to r s ó w V w tf o n w t^  ' s a n a e y T ^
wany ministrem rolnictwa , i że rząd wi- czas okazywali wzorową jednomyślność w m  s a n acy a  finansów  w ęg iersk ich .

’onym wydalić z Belgradu sprawie noweli karnej i byli przedmiotem |V1°Wę prezesa gabinetu przyjęli człon-
uwielbienia dla prasy konserwatywnej. Jesz- *owie deputacyi okrzykanr
P7.P. STA ni a skn-ń/».£vłfl. rl̂ oL- * _ tr

Z L o n d y n u  dochodzi nagle wiado­
mość o wybuchu rozdwojenia pomiędzy stron-

  ofiary -
solidarne współdziałanie tak państw 
i całych ludów, jak i pojedynczych 
jednostek. P. Tisza wyraził w końcu 
przekonanie, że powiedzie się osta

dział się zniewolonym wydalić z Belgradu 
i Niszu kilku emisaryuszów rossyjskich.

W B e r 1 i n i e obiegają niepokojącepo 
głoski o s t a n i e z d r o w i a  c e s a r z e w i  
cza  n i e m i e c k i e g o ,  który ostatniemi czasy

I ’   A 1,*'-------------.. - .- j r i — J*
i cze się nie skończyła dyskusja szczegółowa 
nad drugim artykułem noweli, a jest ich 

I prócz pierwszych ośmnaście, a już donoszą 
o zasadniczych sprzecznościach pomiędzy 
unionistami a torysami. Nie jest to wcale

i eljen.
.Peszt, 23 kwietnia. W południo­

wych Węgrzech wyrządziły w y l e w y
«_______________    . . . .  0 S,r o m n e  s p u s t o s z e n i a .  Rzeki

zapadł dość ciężko na zapalenie gardła. Jak unionistami a torysami. Nie jest "to wcale wzbierają jeszcze ciągle. Wielki Wa 
telegrafują do kilku dzienników wiedeńskich, I pogłoska, ale fakt, oparty na oświadczeniu radyn częściowo zalany

p g ł ó w n y c h  przywódców, » mia- 23 maja. Aresztowano
telegrafują ^  ....— — ---------   .,
nie ma bynajmniej powodu do szczególniej­
szego zaniepokojenia.

Generał Lefłó ogłosił w Figaro arty­
kuł, oparty na urzędowej korespondencyi, 
w którym dowodzi, że w roku J875 Bossya 
nie dopuściła Niemiec do zaatakowania Fran­
cji. Z powodu wzmiankowanego artykułu 
ogłasza Agence Havas następującą notę: 
„Generał Leflo ogłaszając to , co wydruko­
wał w Figaro, postąpił nieprawnio, ponie­
waż nie miał prawa rozporządzać dokumen­
tami, które nie są jego własnością. Nie pro­
sił on ministra spraw zagranicznych o po­
zwolenie ogłaszania tych aktów, i byłby 
nawet, prosząc o to, nie otrzymał zezwole- 
lenia. Nie widzimy potrzeby dowodzić nie­
stosowności podobnych ogłoszeń i niemiłych 
następstw, jakie mieć mogą, jeżeliby się 
podobało agentowi przeniesionemu w stanWgUJUW III LIVgU.lL01VU.VJ I ■ I Ul ir uvmu
spoczynku, pod pozorem użyteczności, o któ- Wiedeń, 23 ma 
rej opiniować nie jego rzeczą robić użytek Najd Arcyksiąźę A l b r e c h t  uuw iu- 
z dokumentów, lub je po prostu nadużywać, ejj tutaj przedwczoraj z uodróży in-
/lAirnmAnłAnr Irłnrn oizł r? n o f o Kw tt  ioopa r AA A -i . . .  tTT , A J

nowicie Hartingtona i Chamberlaina. Na tutaj sprawców ostatniego znieważę
zgromadzeniu tego stronnictwa, w ostatnich   T„ . 0 , ,  ,
dniaeh, skonstatowali obydwaj przywódcy, ma Poinriika K. Auersperga (Anasta- 
że wszyscy członkowie unioniści sprzeciwia- zego Grima). Są nimi dwaj *termi- 
ją  się stanowczo artykułowi, stanowiącemu, natorzy, z których jeden by} już ka- 
ażeby niektóre proccsa z Irlandyi przeno- rany za udział w zeszłorocznych eks 
szone były przed sądy w Anglii. Członko cesach 
wie nadto, jak zapewniają, domagają się w 1 a 99 :
tym duchu formalnej uchwały, protestującej r  a r y * , 60  maja. itouiiei zakO
przeciw postanowieniu projektu rządowego, munikował przezydentowi Grevy emu 
Jest to, jak mniemają dzienniki angielskie, przebieg swych konferencyj z poli- 
trudność nowa dla gabinetu, która dopro- tycznemi osobistościami, z których 
wadzić może do następstw nieobliczonych. gję pokazuje, iż z ł o ż e n i e  g a b i n e ­

t u  jest możliwem przez skoncentro­
wanie sił republikańskich pod prze­
wodnictwem jednego z poprzednich 
szefów gabinetowych.

Według doniesienia dzienników 
maja. (Tel. pryw.) prezydent odbędzie ponownie konfe- 

1 1 powró- rencyę z Freycinetem.

TELEGRAMY (iAZETY LWOWSKIEJ

parterowego w „Hotel de (Jommerce“ ^  
Balouviere, skutkiem czego j e(̂ e® 
podpułkownik został ranionym. Trzech 
ludzi odgrażało się straży, stojącej 
przy biurze telofonowem; żołnierz wy' 
strzelił i zabił jednego z napastni' 
ków.

Petersburg, 23 maja. Rodzin*1 
carska przybyła wczoraj do Gatczyny-

Konstantynopol, 23go maJa‘ 
Wczoraj została podpisaną a n g i n '  
t u r e c k a  k o n w e n e y a  w s p r a w i e  
E g i p t u .

Konstantynopol, 23 maja. Wys- 
Porta poleciła okólnikiem reprezen­
tantom swym przy dworach zagrani­
cznych, by przedłożyli odnośnym rzą­
dom do ocenienia obecny stan kwe- 
styi bułgarskiej i zwrócili ich uwag§ 
na koniecznośó wymiany zdań co <j° 
środków usunięcia trudnego położenia 
rzeczy w ten sposób, iżby m ocarstw a 
zagraniczne zaproponowały Bułgarom 
^ednego lub dwóch kandydatów de 
;ronu i tym sposobem uczyniły wre­
szcie zadośó nieustannym domaganiom 
się regencyi.

Ateny, 23 maja. Według AgcM' 
cyi Havasa, przybycie p o s i ł k ó w  t u ­
r e c k i c h  na K r e t ę  przyczyniło si§ 
do tem większego wzburzenia umy' 
słów. Władze, nie czekając, aż nadej­
dzie decyzya W. Porty Ł na życzenia 
wypowiedziane przez zgromadzenie na­
rodowe rozbrajają chrześcian.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl

Paryż, 23 maja. W departa-
nfpoTstatT; r z td t  intfch \ o  W p e c h .  _  | menele Sekwany otrzymaj przy wy-
rządu republiki. Uważamy za dostateczne . . . .  m aia1 A up U Wia II UA.UI1UJ UU
poddać naganie publicznej wszystkich ludzi 
światłych podobne ciężkie wykroczenie prze­
ciw obowiązkom, jakiego się dopuścił autor 
wzmiankowanej niedyskrecyi."

Z Brukseli donoszą pod dniem 21go 
m .: Sytuacja przedstawia się znowu gro-

Cennik Iwowskiejiizby handlowej i przemysłowej.

Lwów dnia 21 maja 1887.

W lełlen, 23 maja. {Tel. pryio.) borach uzupełniających k a n d y d a t  
Profesor dr. B i 11 r  o t h ma się znacz- s t r o n n i c t w a  r a d y k a l n e g o  Me - 
nie lepiej, a lekarze wyrażają nadzie- sureur 220.000 głosów i został wy
ję utrzymania go przy życiu. Ł  ™ ' 1 " ~ *

W iedeń, 23 maja. {Tel. pryw)
Austryackie Stowarzyszenie „O z e r- 
w o n e g o  K r z y ż a "  liczy ogółem 
644 filij z 49.665 zwyczajnymi i 2258

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. "  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. m  

2. Usi- zasŁ za 100 zł.
Banko hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr, w. a.
n n pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. prenną . . ^
Banku kraj. 4*/s pr. w. a. los. 511. g, 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. -g

_ 4 pr, w. a. S
” ” Ti 5pr.los. w 371.

Tow. krad. gal. 4 p r. wa. los 411/'* 1. 
n „ U j, pro. „ „ 5 2
„ 4 pre. „ „ ob

Listy dłużne g. Z. k r wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaoyi 

Listy dłużne g. Z. k r wł. (dawnioj 
5 pr.) 21/, p r . w. a. w likwidaoyi 

3. Listy dłużne za 100 zł 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal, 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galio. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kied. 
włosoiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I emieyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 

Lasy miasta Krakowa . . .
» „ Stanisławowa

T. . . . - Monety 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . \
Kąpoleondor  .....................
Pófimperyał . . . ‘ ‘ ‘ '
Bubel rossyjski srebrny

" ,» . PaI100 marek niemiec
papierowy 
ueckich .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
203 50 
222 — 
284 — 
215 —

207 — 
225 — 
290 — 
220 —

99 15 100 15

101 60 
96 — 

100 60 
95 50 

100 60 
92 50 
99 — 
92 —

102 60 
97 50 

101 CO 
96 50 

101 60 
93 50 

100 — 
93 —

47 50 -

41 44 —

104 50 105 50

100 — 101 —

103 50 
94 50 
16 — 
28 50

105 50 
96 50 
18 — 
31 —

5 88 
5 92 

10 04 
10 34 

1 54 
1 14 

61 85

6 — 
6 93 

10 14 
10 45 

1 64 
1 16 

62 55

płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .................................... , . 31 .2 5  81.35
lu ty -s ie rp ień ..........................................  81.05 81.25

Jednolity dług państwa w srebrze.
styozeń-lipiee  ......................................82.20 82.40
kw iecień-październik .................................82.45 82.60

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 128.25 120._____
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.— 186.50

„ „ 1860 po 100 złr. 5. pro. 136.50 137 -
„ 1864 po 100 z łr...................  165.75 166.25
„ 1864 po 50 z łr...................  165.— 165.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 160.— 160.75
L isty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre..................................................—.— —•____
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.90 97.10 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 112.50 112.70

2. Ohligacye indem. 5 pro. (za złr. m. k.)
Czeeh .....................................................109.— —.—
B u k o w in y ...............................................  104.25 105.—
G a l i e y i ..................................................... 104.50 105.25
Niższoj Austyi .  109.— 110.—
S iedm iogrodu ..........................................  104.70 105.30
W ę g i e r .........................................   104.80 105.40

3. A k c y 1.
Bank Auglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 103.— 103.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.10 282.30
Niższo-austr. tow. oskomt. po 500 zł. 545.— 550.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr....................................... 280.50 230.75
Banku austro-węgrersk. a 600 zł. . . 880.— 883.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 346.— 348.— 
K ol Cesarzowej Efżbioty po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2488 2403
KoL Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 205.25 205.75 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 223.75 224.—

brany. Minister wojny gen. Boulan- 
ger chociaż wcale nie kandydował, 
otrzymał 38.500 głosów.

Mons, 23 maja. Wczoraj wrzuco- 
no nabój dynamitowy do mieszkania

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 225.50 225.90 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 76.75 77.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.— 169.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. —
Powsz. austr. zak. kr. ziom. 4’/» pr. w

złoeio w 50 1. . . . . . .  . 101.50 —.—
„ „ „ premiowe po 3 pre. 101.— 101.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6. pr. 99.— 100.
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50
„ „ „ w 36 1. 5 '/s pr. 99.— 99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . —.— 95.50
„ „ „ „ „ po 5 pre. . . 100.90 101 30
» » „ » » P° 5 Pre. w
37 latach z w r o t n e ........................... 100.90 101.30

Bankn krajów. 4x/s pr. wa.los w 5 i 1/, 1. 96.— 97.— 
Obligi komnnalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pro. w 40 1. wyl. 99.25 100.— 
Banku austro-węgiorsk. po 5 pre. . . 100.10 100.50 
Węg. Tow. ziom. akc. po 5 pre. .  . 102.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. 102.— 103.—

5. Ohligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100.50 101 —• 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. e i.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.75 10125 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.50 101.—

B po 100 zł. w. a. . . —.— —.— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pre...............................................  100.90 101.40
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.75 101.25 

KoL gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300

Nadesłane.
Profesor dr. Klenckc pisze wr swoim sło­

w niku  domowym : oznaki zboczeń w trawieniu wy­
przedzają zawsze w mniejszym lub większym stopo*0 
trudności w oddawaniu stolca i zaparcio: u trata a'  
petytu, kwasy w żołądku, uczucie pełności i cięż­
kości w brzuchu, mianowicie tam, gdzie się znajduj® 
przepełnienie; przez ucisk na narządy w pobli*0 
leżące, powstaó mogą dalsze zboczenia. W zatkane® 
jelicie ustaje wydzielanie podczas gdy wossanie 8*S 
wzmaga. K ał staje się przeto c raz zbitszym, nioU; 
żyteczue składniki dostają się do krwi żyły bramo®!’ 
które drażnią wątrobę do wydzielania takowych o* 
powrót z żółcią, przez 00 i ona staje się nieprawi' 
dłową. Z tego wyłonid się mogą ogólne objawy chO' 
robowe, jeżeli zaparcie wnet usuniętem nie zostanie. 
W  wypadkach tyeh, pigułki szwajcarskie aptekarz* 
R. Brandta (do nabycia w pudełkach po 70 ct. w 
aptekach) przez wielu lekarzy jako najlepszy środek 
polecane bywają, bo działają przyjemnie, pewnie 1 
całkiem niaszkodliwie._________________________

Medycyny, chirurgii etc.
Dr. L. St. Kossak,

b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i lokarz 
szpitala powszechnego w Krakowie, ordynuje "  
chorobarh wenerycznych i skórnych, ulica Batoreg® 

N r. 11, od godziny 2 do 4._____ 3791__

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef Graeka

sekundaryusz szpitala powszechnego
ul. Łyczakow ska l. 19. A. 

ord. od 3 -

płacą
17.—
19.50
48.25
43.75
14.55
9.25

zł. 4 pre, w srebrze z r. 1884
z r. 1884 . 
z r. 1868 . 
z r. 1872 . 

Węg- gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6. L o s  y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. 
(Jlarego po 40 zł. m. k.

8 2 . -
89.30

82.50
89.90

18.— 19 .-' 
57.50 58.2®
55.75 562® 
30.— 31.--

137.— 137.7® 
68.— 69,--
35.75 36.2®
43.75 44.2®

Tow. źeg l.par.naD unajupo  lOOzł.m.k. 113.75 114.25 
Kegleyicha po 10 zł. m. k.....................  23.— 25.—

100.— 100.40

175.75 176.25 
44.25 —

Keglevicba po 10 zł. m. 2 3 . -  25.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Fuudacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k ..............................
St. Genois po 40 zł. ra. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

_ „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W iudischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —
B erlin za 100 mark w. p. u. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . — — ' ' '
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt.................................  127.— 127-®“
Paryż za 100 ft................................  50.40.- 50.45,"*

K u r t  z ł o t u .
Dukat cesarski m o n ......................5.98.— 6.—

pełnej w a g i .....................  5.94.— 5.96-"-
K o r o n a .......................................... —.—.— —
20 f r a n k ó w k a ................................ 10.07.— 10.0?-J^
Rossyjski i m p e r y a ł .....................  10.38,— 10 .4 0 -'
T alar zw iązkow y ...........................—.—.— —
S re b ro ................................................—.—.— —.—

Z Iwawskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 21 maja 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ v „ w srebrze .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 pro. austr. ronta marcowa . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
N a p o le o n d o r............................................... ’
Dukat cesarski men.....................................
100 marok niomieekieh . . . .



I,
Licytacye.

(3750 3—3) 
‘ ,k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

if ‘ Wiadomo, że w sprawie Jurka An- 
Przec ŵ Ołeksie Hrybowiczowi, na 

kjjj *4 maja, 21 czerwca i 26 lipca 1887, 
Hj6 razem o godzinie 10 przed połud- 
* 0  • odbędzie się publiczna sprzedaż re- 
tijj * Pod lk. 91, w Paryszezu położonej, 

4 tabularnego niestanowiąeej.
Cena kupna 165 zł. wa.
Zakład 17 zł. wa.

5j,, Warunki licytacyjne można w tus. re­
ktorze przeglądnąć.

Nadwórna, 15 lutego 1887.
i, (3748 3 - 3 )
(j W celu zaspokojenia pretensyi w kwo- 
A. "5 zł. m k z odsetkami po 5 prc. od 
5 ^ 3 0  grudnia 1855 tudzież dalszych od-
W  p0 ® Prc' ’za *at trzy od dnia ^  ma,*a wstecz bieżących, tudzież procentów
bj dnia 15 maja 1884, aż do dnia zapłaty 
A c y e h , niemniej kosztów sporu, odbę- 
J® się w tutejszym sądzie w dniach 14 
ł j^ c a  i 19 lipca 1887, każdym razem o 
Skinie 10 rano przymusowa sprzedaż re- 
th^ści pod lk. 121 w Jaworowie położonej, 

°lfa Stramera i Chany Klarfeld własnej. 
, Cenę wywołania stanowi wartość sza­
fo w a  413 zł. 50 et., a wadyum 42 zł. 

i Sprzedaż odbędzie się przy pierwszych 
|k e h  terminach tylko za cenę szacunkową 
b wyżej.

... Wyciąg tabularny, akt oszayowania i 
11kze  warunki można w tutejszej registra- 
k e  przejrzeć.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
l i  jest p. Ferdynand Krisehke.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 21 marca 1887.

; minę audj unter beat ©djdfcungltucrtfjc uttb 
\ ant meldjcn spreis immer merben
mitrbe.

5Der @dja|uitglWertlj a n t jugletd) Slul* 
rufiijtglpreil belragt 8894 fi. 90 fr.

® a l ju erlegenbc SJabitim 889 fi. 
©djajjunglprotofoll, §3ebingm|e anb 

Jab u la ra u lju g  finb tn ber l)icrgerid)tlicl)en jRc* 
giftratur jtt etfe^en.

SBoóon ber @pefution§fil^rer A braham 
F alik , ber Epefut Samuel Mosberg, bic f. f. 
ginanjprotuTatur, ba l f . !. ©teueramt in Ho* 
rodenka,bie§typott)etargtćubiger Josel Schwarz 
in Isaków, Sie f. f. prtb. 9łuftifal * Ercbitan* 
ftaUt in Scmbcrg, W olf Mosberg in Seme- 
nówka unb aHe bem SBoIjnortc nad) unbefan* 
ten §t)potf)efengfaubigcr bie fdjon nad) Slul* 
folgung bel X abularauljugel b i. nad) bem 
4. 9Rarj 1887 bal jpfanbred)t ilber bie (ra* 
gtidje SReatitat ermorben fyabet? ober bciten ber 
gegeniuartige SBcjdjcib rcdjtjeitig nidjt jugcfM t 
werben fónnte burd) ben tjiemit in ber SJŚerfon 
be§ § r .  2lbW. $ a u l Ilnicki aufgeftetltcn Eu* 
ra to rl ab artum oerftanbigt werbe.

Obertyn, ben 20. Slprit 1887.

^  4787. (3745 3—3)
C. k sąd powiatowy w Drohobyczu 

|°daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 15Ó0 zł. w. a. zpn., odbę­
d ę  8ię w sądzie tut. na rzecz Leiby Koppla 
; Borysławia", przymusowa sprzedaż 100 pr. 
(Miałów w szybach nr. 1041, 1042, 1043, 
^ 4 ,  1055, 1704 i 25 prc. udziałów w szy- 
,e nr. 999 i 20 prc. udziału w szybie 

?r* 1056 w Borysławiu położonych, ciała 
^bularnego nie stanowiących, w dniach 13 
e*erwca i 12 lipca 1887, każdym razem o 
|°dz. 10 przed południem, w których u- 
kiały te ryczałtem tylko za cenę wywoła­
j ą  7850 zł. wa. lab wyżej ceny tej sprzę­
g n ę  zostaną.

Zakład wynosi iOprc. ceny wywołania. 
W razie nie sprzedania, wyznacza się 

*|o ułożenia lżejszych warunków termin na 
4*ień 1 sierpnia 1887 u godz. 10 rano. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Apfel w Drohobyczu.

C. k. sad powiatowy 
Drohobycz, 3 marca 1887.

L. 1057. (3765 3 3)
C. k. sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
wydobycia 11 rat po 22 zł. 44 ct., tudzież 
reszty kapitału w kwocie 256 zł. 8 ct. wa. 
zpn , na rzecz e. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
likwidacyi, odbedzią się w tutejszym sądzie 
w dniu 31 maja, 30 czerwca i 1 sierpnia 
1887, każdym razem o 10 godzinie rano, 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 172, 
w Dzurkowie położonej, dłużnika Franciszka 
Swiderskiego własnej, w Księgach grunto­
wych nie zapisana, z tern, że realność owa 
na pierwszych dwóch terminach tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową, na trzecim zaś 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania stanowi 500 zł. 
i Wadyum 50 zł.

Dla wszystkich innych wierzycieli,
) którzyby nabyli prawo zastawu na sprze­
d a ć  się mającej realności lub którymby z ja ­

kiejkolwiek przyczyny uchwała niniejsza 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się 
kuratora w osobie adwokata p. Pawła II- 
niekiego.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt zastawniczego opisania, są w tu- 
sądowej registraturze do przejrzenia 

Obertyn, 6 marca 1887.

2641. (3720 3 - 3 )
Rzeszowski c. k. sąd obwodowy ogła­

da, iż celem zaspokojenia należytości kasy 
?szezędności miasta Krakowa w kwocie 
I695 zł. 24 et. i t. d. zpn. odbędzie się w 
jlttiachu sądowym w dniach 20 czerwca, 18 
ipca i 22 sierpnia 1887, o godz. 10 rano 
|&zekucyjna lieytaeya realności 1. 138 w 
Rzeszowie, Scheindli Steuer, Fisehla i Chaji 
^hallów własnej.

Cena wywołania 9439 zł. 90 ct.
Wadyum 944 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

ą ć  można w registraturze
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 

^nków li ytaeyjnych, wzywa się wierzy- 
5leli i strony na termin 5 września 1887 o 
S°dz. 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
Niewiadomych jest adw. dr. Rybicki, ze 
9*>bstytucyą adw. dr. Alsa w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 14 kwietnia 1887.

31- 2031. (3753 3- 3)
2)a l f. f. S e jirflgm djt in Obertyn giebt 

iemłt betannt, bal betjuf; E ;nbringung ber 
iotberung pr. 689 fi. ó. 2B fiR®. ju  ®un* 
en bel Abraham Falik bie in Rakowiec gc* 
:8ene laut ©runbbudjSeinlagc 9łr. 360 B pój. 

auf ben jRanten bel ©djulbncrl Samuel 
iosberg intabulirte SRealitdt in 3 Serminen 
■ t. ben 7 Suni, ben 8. Suli unb ben 10. 
iugujt 1887, jebelmal utn lOUfjr SBormittagl 
1 f)ierortigen ®erid)t§gebaube mit bem 83e* 
J*ten óerdu^ert merben wirb, ba§ bie friiglidjc 
«alita t an biefen £erminen nur iiber ober 
1,1 ben ©dja^unglmertt) ^icmit gcgebeu mlrb, 
“Ute an ben obigen 3 Sierminen lein entjpre* 
ięnber Slnbot^ erjielt roerben, jo mirb jur 
'inbernaijme ber §póot^efargldubiger ^injid)t* 

feftjufejjenbcn erleic^tcrnben Sebingungen 
,nb bel auljufdjreiber 4 fiijitationltcrminel 
}e ^agfafjrt auf ben 10. Huguft 1887 urn 3 

SłaĄmittagl ^iergeriĄtl angeorbnet itnb 
N berfelben fammtliĄe Sntereffenten mit bem 
|°tgelaben, ba§ im 21ulbleibenSfaIIe bie Stul* 
Wiebener a ll ber ©timmerme^r^cit ber Er* 
Jnenenen beitretenb angeje^en werben wiirbcn, 
°° fobann biefe 5Realitat am 4 Sijitationlter*

L 67.' (3751 3 -3 )
C k. sąd powiatowy w Nadwórnie 

czyni wiadomo, że w sprawie Augystyna 
Kuźmińskiego przeciw likowi Zajkiewicz, 
na dniu 24 maja, 21 czerwca i 26 lipca 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się publiczna sprze­
daż realności pod lk. 102, w Wołosowie po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiąeej. 

Cena kupna 208 zł.
Zakład 21 zł.
Warunki licytacyjne można w tusąd„ 

registraturze przeglądnąć
Nadwórna, 15 lutego 1887.

1887, dnia 11 sierpnia 1887 i dnia 15 
września 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa lieytaeya 
do Mojżesza Bierera Ettli Bierer zam. Bi- 
keles i Racheli Bierer zam. Auerbach we­
dle dom. 95 pag. 229 nr. 36 haer należą­
cej, realności pod 1. 145% we Lwowie po­
łożonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 25.000 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedana zostanie, 
że jako wadyum kwota 2.550 zł., złożoną 
być ma, wyciąg hipoteczny i warunki licy­
tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla wszyst­
kich tych, którzy po wydaniu wyciągu ta­
bularnego to jest po dniu 6 kwietnia 1887 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące zjakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. dr. Gottlieb kuratorem, a jego za­
stępcą adw. dr. Till mianowany został.

Lwów, dniu 30 kwietnia 1887.

L. 11871. (3772 2—3)
C. k. krakowski sąd delegowany miej­

ski ogłasza, iż celem zniesienia współwła­
sności realności pod 1. 6 w Górce narodo­
wej położonej, według przepisów §§. 275— 
279 ces. pat. z 9 sierpnia 1854 nr. 208, 
Dup. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniu 21 czerwca 1887, o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności 1. 6 w Gór­
ce narodowej, Jana Ziętary, Maryanny 
z Ziętarów Franaszkowej, Józefa Ziętary, 
Katarzyny Ziętarownej, Mikołaja Koprow­
skiego i Ewy z Wosów Koprowskiej wła­
snej.

Cena wywołania 643 zł. wadyum65 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kraków, 1 kwietnia 1887.

L. 1846. (3779 2 - 3 )
W dniach 20 czerwca, 18 lipca i 22 

sierpnia 1887, o godzinie 10 przed połud­
niem, odbędzie się w gmachu tut. sądu 
przymusowa sprzedaż realności, pod nr. 177 
w Czarnym Dunajcu położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiąeej, śp. Macieja Mi­
kosia a względnie tegoż spadkobierców 
Ferdynanda, Aleksandry, Jana i Reginy Mi­
kosiów własnej, w pierwszych dwóch termi­
nach realność ta wyżej ceny szacunkowej 
1600 zł., zaś na trzecim terminie i niżej 
takowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 160 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
C. k. sąd powiatowy 

Czarny Dunajec, dnia 1 maja 1887.

L. 17039. (8704 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi resztująeej 8349 zł. 
99 ct. w. a. zpn. za potrąceniem kwoty 299 

j zł. 14 et. aw., odbędzie się dnia 23 czerwca

L. 968. (3780 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności w 

kwocie 326 zł. w. a. z IOprc. odsetkami od 
dnia 1 lipca 1884 bieżącemi, z kosztami 
egzekucyjnemi w kwocie 8 zł. 47 ct. w. a. 
odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidaeyi publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 29 w Hołoszyńcach po­
łożonej objętej wykazem hipotecznym 1. 48 
tej gminy katastralnej, dłużnika Iwana Se- 
meniuka własnej.

Do przeprowadzenia tej lieytacyi wy­
znacza się trzy termina, a to na dzień 13 
maja 1887, 8 czerwca 1887 i 13 lipca 1887 
zawsze o godzinie 9 rano w biurze nr. 2 
tutejszego sądu z tern, że na pierwszych 
dwóch terminaeh sprzedana zostanie powyż­
sza realność tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na trzecim terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej, jednak nie niżej 
sumy równej pretensyom, którym pierw­
szeństwo przysługuje i pretensyom na ta ­
kowej zabezpieczonym.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przyjęta w kwocie 500 zł. 
przy udzieleniu pożyczki. Wadyum wynosi 
50 zł. Dla wierzycieli którzy uzyskają pra­
wo zastawu na powyższej realności po dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego t. j. po 
dniu 28 lipca 1886 lub którym z jakiej­
kolwiek przyczyny niniejsza uchwała dorę­
czoną być nie mogła ustanawia się kurato­
ra ad actum w osobie p. Nemeryusza Ma­
yera c. k. poczmistrza w Nowemsiole. — 
Bliższe warunki przejrźeć można w regi­
straturze.

C. k. sąd powiatowy
Nowesioło, 14 marca 1887.

alności pod lk. 164 w Wilkowicach poło­
żonej, właśnością Pawła i Zofii Klmowskich 
będącej, tutejszo-sądową rezolucyą z dnia 
11 lutego 1886 1. 12456 w celu zaspoko­
jenia wierzytelności gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, w likwi­
dacyi w kwocie 539 złr. 68 ct. w. a. z pn., 
rozpisana w dniu 3go czerwca 1887, o go­
dzinie lOtej przed południem się odbędzie, 
pod warunkami w edykcie z powyższej daty 
objętemi z tą zmianą, że sprzedaną będzie 
realność rzeczona także poniżej ceny sza­
cunkowej, najwięcej ofiarującemu za jaką 
bądź cenę.

Biała, dnia 16 kwietnia 1887.

L. 1415. (3781 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano, w dniach 20 czerwca i 8 
sierpnia 1887 powyżej, zaś dnia 12 wrze­
śnia 1887 poniżej ceny szacunkowej, po­
nowna lieytaeya % części realności 1. k. 
56/39 w Dąbiu, Wincentego Źurkowskiego 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pto 150 zł. z pn. 

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, protokół zastawni­

czego opisania, wolno przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem Ty­
tusa Bujnowskiego notaryusza w Pilznie.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 22 kwietnia 1887

L 1354. (3803 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

w sprawie wydziału rady powiatowej Kol- 
buszowskiej o zapłacenie kwoty 28 zł. prze­
prowadzoną będzie w dniu 6 czerwca, 6go 
lipca i 3 sierpnia 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod nk. 349 w 
Kolbuszowy Wojciecha Pomorskiego własnej.

Cena szacunkowa wynosi 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny 

oraz bliższe warunki lieytacyi przejrzeć 
można w registraturże sądowej.

Kolbuszowa, 8 kwietnia 1887.

L. 3661. (3777 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 23 
zł. 43 ct. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 
Lazara Perlbergera w tutejszym sądzie po­
wiatowym sprzedaż połowy posiadłości lwh. 
29 i 111 gm. kat. Proszówki objętej dłuż­
nika Samuela Federgrttna własnych, w trzech 
terminaeh mianowicie dnia 16 czerwca, 18 
lipca 18 sierpnia 1887 każdym razem o 10 
godz. przed południem. Wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanoniowy 
adw. dr. Trybulec z substytucyą adw. dr. 
Zakrzewskiego w Bochni.

Wadyum wynosi 61 zł. 5 ct. wa. 
Bochnia, dnia 7 kwietnia 1887.

L, 1882. (3783 2 - 3 )
C. k, sąd powiatowy w Białej, podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pre­
tensyi Augusty Kónig w kwocie 900 złr. z 
pn., odbędzie się dnia 3go czerwca 1887, o 
godzinie 10 z rana, publiczna sprzedaż re­
alności pod lk. 9 i 14 w Godzisce Witkow­
skiej położonych, Jana i Anny Sidzinów 
własnych, pod warunkami ts. rezolucyą z 
dnia 9 września 1886 1. 7906 objętemi.

Realności te na powyższym terminie, 
także i poniżej ceny szacunkowej 1555 złr.
sprzedane będą.

Biała, dnia 31 marca 1887.

L. 1353. (3804 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

w sprawie wydziału rady powiatowej Kolbu- 
szowskiej o zapłacenie kwoty 50 złr., prze­
prowadzoną będzie w dniu 6 czerwca, 6go 
lipca i 3go sierpnia 1887, każdym razem o 
10 z rana, przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 244 w Kolbuszowy, Wła­
dysława Dulskiego własnej.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 

oraz bliższe warunki lieytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kolbuszowa, dnia 8 kwietnia 1887.

L. 2187. (3802 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano, w dniach 10 czerwca 1887 i 
11 lipca 1887, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 12 sierpnia 1887, nawet poniżej 
takowej, lieytaeya % części realności 1. 207 
według wyk. hip. 130 Salamona Fischera 
własnych, na rzecz Dawida Schutzmana 
pto 166 złr. 53 et. z pn.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nienanych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem p. Konstan­
tego Widawskiego c. k. notaryusza w Bu- 
dzanowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminaeh, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 12 sierpnia 1887, godz, 11 przed 
południem.

C. k. sąd powiatowy.
Budzanów, 31 marca 1887.

L. 5864. (3616 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza 

że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi prze­
ciw spadkobiercom ś. p. Htefana i Zofii 
Daeiów o zapłatę 11 rat po 12 zł. i jednej 
raty 12 zł. 16 ct. aw., odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż nie- 
tabularnej realności ćłużniczej pod lk. 24|42 
subr 58 w Hordyni-Siekierczycach, w dniu 
23 czerwca, 25 lipca i 25 sierpnia 1887, 
zawsze o godzinie 10 rano.

Dla ułatwiających warunków termin 
dnia 23 września i 887, godz. 10 rano.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tut. registraturze.
Łąka, 11 lutego 1887.

L 3159. (3776 2 - 3 )
C. k, sąd powiatowy w Białej, podaje 

do wiadomości, że przymusowa sprzedaż re-

L. 4016. (3749 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że ce­

lem zaspokojenia pretensyi Zukładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, w kwocie 163 zł. !4 ct. aw., sprze­
daną będzie przez publiczną licytacyę re­
alność pod 1. 3S, w Żabnicy położona, dłuż­
ników Józefa Waliczka, Maryanny Wojty- 
lowej i Agnieszki Waliczkowej własna w 
jednym terminie dnia 23 czerwca, o godzi­
nie 10 przed południem, w biurze c. k. sę­
dziego powiatowego w Milówze.

Cena wywołania 350 zł. aw.
Wadyum 35 zł. aw.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szacowania, oraz resztę warunków licyta­
cyjnych można przejrzeć w registraturze.

Milówka, 4 stycznia 1887.

Ctaseta Lwowska Nr. 116 i  dnia 23 maja 1887.



L. 2*60. (3785 2—3)
Podaje się niniejszem do wiadomości, 

że w dniu 21 czerwca, 14 lipca i 22 sier­
pnia 1887, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
eg? kucyjna sprzedaż realności pod 1. 161 
w Rozembarku, ciała tabularnego niestauo- 
Wiącej, Michała Brudzisza własnej, za cenę 
wywołania 790 zł.

Wadyem wynosi 10 prc. tej ceny a 
bliższe warunki w sądzie przejrzane być 
mogą i przed lieytacyą odczytanemi zo-

C k sąd powiatowy.
Biecz, 26 kwietnia 1887.

L. 4014. (3744 2—3)
C. k sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej C. k. 
uprzyw, galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w Iikwidacyi we Lwowie, przc- 
c w Ferdynandowi Sakowiczowi i Honoracie 
Sakowiezowej celem zaspokojenia 13 rat 
po 36 zł. i reszty kapitału 400 zł. 56 ct. 
zpn., odbędzie się w dniu 23 czerwca, 4 
s erpnia i 9 września 1887, każdym razem o 
godz. 9 rano, przymusowa licytacya real­
ności pod 1. subr 1, 11, 73, 76, 78, 96 i 
109, w Chodorowie położonej, dłużników 
Ferdynanda Sakowicza, tudzież przed ten* 

Lonoraty Sakowiezowej, a obecnie spadko­
bierców tejże Józefa, Stefana i Amelii Sa­
kowiczów własnej.

Cena wywołania wynosi 1000 zł
Wadyum 100 zł.
Na pierwiizych dwóch terminach sprze­

daż nr stąpi tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, zaś na trzecim terminie także ni­
żej takowej, za jakąkolwiek cenę.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, 23 sierpnia 1886.

L. 9457 (3678 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano, w dniu 28 czerwca i 21 
lipca 1387 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia ] sierpnia 1887 nawet poniżej tako- 
frij, licytacya realności 1. 233 w Turce, 

Fischla Eidmana własnej, na rzecz Meehla 
Fischmana pto 50 zł. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wady'im 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wc iio przejrzeć w tuaądowej registraturze.
Turka, 16 marca 188^

L. 16572. 13810 2—3)
W celu oddama w przedsiębiorstwo 

budown konserwacyjnych, które wykony wane 
być mają w latach 1887, 1888 i 1889 na 
gościńcach państwowych w Tamowsk.ic o- 
kręgu budowniczym, odnędzie się w dniu 8 
czerwca 1887 od godziny 12ej w południe 
w  c. Ir. Starostwie w Tarnowie, licytacya 
ofertowa.

Cena fiskalna robót, które wykony­
wane być mają w roku 1887, wynosi: 
w sekcyi drogowej Pilzno 10.076 zł. 51 ct.

„ „ Tarnów 148 zł. ó7 ct.
Razem 10.225 zł. 18 ct.

Oferty wniesione być mogą albo na 
każdą sekoyę druguwą osobno, albo też na 
ouie sekeye drogowe razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie obie 
sekeye drogowe, w takim razie zaofiarowa­
nie podać należy dla każdej sekcyi drogo­
wej w szczególności, albuwiem zatwierdze­
niu nastąpi tylko według pojedynczych sek- 
cyj drogowych, z uwzględnieniem najko­
rzystniejszego wyniku licytacyi.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
jako to: wykazy cen jednostkowych, koszto­
rys sumaryczny, plany, tudzież ogólne i 
szczególuwe warunk. budowy, przyjmowane 

[< nr j n wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie takŻM w powyżej oznaczonym termi- 
n-e najpóźniej do godziny 12 w południe 
wniesione bye mogą, oferty zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct i wedyum wy- 
nosząeem 5 prc. sumy fiskalrej z wyraże­
niem żądanego wynagrodzen.a nie tylko cy­
frami ale także literami

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w oznaczonym czasie nie 
będą wzglęanione.

Lwów, dnia 9 maja 1887.

L. 9341 (3668 2—3)
Dnia 22 czerwca 1887, o 11 rp.no od­

będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 98 w Okocimie wyk. hip. 88 księgi gr. 
gminy Okocim. K unegundy Po makowej wła­
snej, na rzecz c. k. iprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskieho we Lwowie ce­
lem zaspokojenia 9 rat po 47 zł. 20 ct. i 
re3ztującego kapitału.

Cena wy~ołania 1090 zł.
Wadyum !u0 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
L. t  sąd powiatowy 

Brzesko, 19 listopada 1886
L. 9342 --------------

Dnia 22 czerwca 1887 o in669 
będzie się publiczna sprzedaż realno®  Jod

lk. 155 w wyk hip. 155 księgi gruntowej 
gminy Okocim objętej, Augusta Krakow­
skiego i mesy spadkowej Katarzyny Kra­
kowskiej własnej, na rzecz c. k. uprzywil. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie celem zaspokojenia 8 'a t  po 30 
zł. i resztującego kapitału w kwocie 422 zł. 
13 ct.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta- 

oyjne przeglądnąć można w registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Brzesko, 19 listopada 1886.

L. 7872. (8832 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Podgórzu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej kasy oszczędnoś­
ci w Wieliczce w kwotach 12 złr. 30 ct., 
i2  zł., 11 Zł. 70 ct., 11 zł. 40 ct., zł. 
40 ct. i 90 ct. a. w. z pn. jdbędzie się li- 
cytacya realności 1. k. 87 w ^-okocimie po­
łożonej, lwh 37 ks. gł. gm. kat. Prokocim 
objętej, w trzech terminach, a mianowicie: 
dnia 20 czerwca, 18 lipca i 22go sierpnia 
1887, zawsze o godzinie 10 przed goł.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 615 zł.

Wadyum wynosi 62zł. aw.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowana i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tut. sąd. registraturze w godzinach
urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ­
rzyby wykazali prawo zastawu na tej re­
alności po dniu 24 września 1886 ustana­
wia się kuratora p. adw. dra Feuereisena 
w Podgórzu.

Podgórze, dnia 16 marca 1887.

4. 19884. (3826 1—8)
Aha 20 Maa, 24 MtpRHA h 29 Ah- 

n r iA  1887, o 9 paH© o tk 8,\{ca ith
t 8 r . CtiĄil AHI^HTAlftA pf AAkH©CTH RTi I1a-
AHKapi I10CAA BhJK run- 4 . 188 hcob.:a- 
to h  Aiacki no rpnropiio KoRAABCKHAVk raa- 
CHOH Ha 300 3Ap. OułHtHOH, Ha 3acn©K©e- 
Hie npiTtHciii ©Bip©r© poakHHMO-KptA 3a- 
K(ACHi'A R*R KROT-k 130 3ap. 76 Kp- Ck npHH 

PtaakHocTk TaA 3ocTAHf Ha ntpRHKhk 
AROjfli TfpAlHHajfK TOAkK© RHClłlf ae© 3a 

EKIK.AHHHS, Ha TptTOAłTk H HH3111f TOH
©AHAK©^ toakko 3A ta k 8 ivkH» cnp©Aa'
H©l©, 311 KOTOpOHEkl RC+ A0RrH HnOTtHHlł, 
3ACnOK06Hń 30CTAAH.

BaAlSAlTk 30 3Ap. IB 
TfpAłHHTi A® ova05K*hTa  AtrimivTv ©y 

CAORYH HA3HA4EHHH HA 29 AHnHAl887, o 3 
r©AHH-k no nOA8AH,°-

r ip o u iH  © yca© R iA  m o j k h a  .u p a ra A H S T H
RTi ptrncrpATSpdi t S t .  c8a 8.

U. k. AłA'lk- noK’kTORkiH.
KoAOMklA, 31 ĄfKAKpA 1886.

0

L. 2419. (3849 1 - 3 )
j C. k. sąd obwodowy w Wadowicach, 
j w egzekucyjnej sprawie firmy handlowej E. 

Kraus w Lipniku, przeciw Julii hr. Mie- 
| roszowskiej pto 10.000 zł. i 300 zł. w. a.
1 z pn. po zezwoleniu uchwałą z dnia 15 
stycznia 1887 1. 5 na odbyć się mającą dnia 
26 maja i 7 lipca 1887, egzekucyjną sprze­
daż dóbr Poremba wielka, ustanawia adw. 
dra Daniela w Wadowicach, kuratorem 

I niewiadomej z miejsca pobytu egzekutorki 
1 Julii hr. Mi iroszowskiej.

Wadowice, 17 maja 1887.

L. 1932. (3831 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 80 zł. z pn. egzekucyjną sprzedaż re­
alności lwh. 173 i połowy realności lwh. 
329 gm. kat. Zabierzów objętych Franci­
szka Konsora własnych i realności Anto­
niego Franosa lwh. 234 gm. kat. Zabierzów 
objętej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowe­
go w Bochni, w trzech termmach licyta­
cyjnych: dnia 26 maja, 27 czerwca, dnia 
1 sierpnia 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania realności lwh. 178 i 
połowy realności lwh. 829 Franciszka Kon­
sora wynosi 570 zł.

Wadyum zaś 57 zł.
Cena wywołania realności lwh. 234 

Antoniego Franosa wynosi 485 zł.
Wadyum zaś 48 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg: hipoteczne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, d. 28 marca 1887.

|L . 697. (3840 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

egłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realnośoi lwh. gm. k. w Ciężkowicach, na 
530 zł. oszacowanej, dnia 23 czerwca, 21 
lipca i 25 sierpnia 1887, zawsze o godz. 
10 rano

Wadyum 53 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
O tem zawiadamia się wierzycieli, 

którzyby po 6 lutego lo87 do hipoteki tej 
realnośei weszli, do rąk kuratora p. Augu­
sta Remiszewskiego w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy 
Ciężkowice, dni? 6 kwietnia 1887.

4. 2316. „ (3853 1 - 3 )
fi*k cnpaRrk cr3EK8ifiHHOH oKijioro

P0AkHH40"KpfAHrr®K®r ® 3aBfMHA Ta-
AHHHHH H Ś 8KORHHK1 npOTHRTk TfO, >P0RH 
tDapKOTHAKTk ©„11 pAT'k nOKHHKCRuKlt IIP 
15 3Ap. II oAhoh P-™  ha 12 3Ap. 31 Kp. 
h pcuiThi KanHTaaS 126 3ap. 28 Kp, nox<>- 
AA4K, -K CTI nOJKHHKOROH KKOTKI 200 II 200 
3Ap. $ a k8A( c a  Rk c8aŁ , RCirAa o
10 rPAHHr̂  P'1H0 R AHAA-k i7 4 ( p R i ( A  H 18 
Ahiiii,a 1887, nORHCint i^ h h  uijli,Shkc>KnH,
a aha 19 OtpnHA 1887 Taaoark npHiuKiiit
TOń*FK fĆfcHH lipH/WSCORa AHl̂ HTAuflA pCAAk- 
HOCTH IIOA11 ^  R1k P«'WaHORHlt rca^a  
RKIKA36 run- 585 TfOAPpa<I>apnoTHAKaRAa-
CHOH. Ukna  rkikaiHka h uiai^HKPRa rkiho- 
CHTTk 1000 3ap‘9 a R^J, ky.v\’k 100 3Ap

PtUlTA RAp8HKORrk AHHHTan,IHHW\"K H 
RklTAr'K TAK- 'W«»3?Na iltpfTAAi.S i H R-K Tł>T. 
ptrdiCTpaTSp^.

KSpaTPpOMTk HfR^A^^WA-K R*kphTf- 
a1.kk phii. oyfT^HORatHO II. Kohctahtopo 

^  K* H<,T<1P,A z-K K8A3AHPRFk. 
’ lSA3aH®lł k’ a h a  S H r 'I ith a  1887.

L. 491. (3839 1- 3)
i C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 
ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż
realn nr. 85 w Lipnicy wielkiej na 500 
zł. w. a. oszacowanej dnia 23 czerwca, 21 
lipca i 23 sierpnia 1-887, o godzinie 10 z 
rana poniżej ceny. 

i Wadyum 50 zł. w. a. 
i Gdyby sprzedaż w powyższych termi­
nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających termin na dzień 
23 sierpnia 1887, o godzinie 4 po poł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po 2 grudnia 1886, do hipoteki 
tej realności, weszli do rąk kuratora Wa­
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 26 marca 1887.

Konkursa.
L. 3805. (3768 8 -8 )

| Odnośnie do konkursu w nrze 114
„Gazety Lwowskiej" z roku bieżącego, o- 
głoszonego, czyni się wiadomem, że kon-i 

| kurs, celem obsadzenia posady sędziego 
: powiatowego w Dynowie, z dniem 15 czet? 
! wca 1887 upływa 
j Lwów, 15 m ija 1887.

4 . 2236. u (3854 1 - 5 )
frk  c n p a K 1!; f r : ifK . 10'hhoh © E i| io ro  

pÓakHHHO -KpfA Jł*'r ® R® n® 3 a R ( A fH ,A  A a A  (  a_ 
ailHHHH  H LbKO RH HK I llpO TH RT i H fO KH ATO H
Aiacil cnaAK®R®H fpHHRKA OcTpoRCKor© © 10 
PAT'K n03?kl4K©BKIX'K n® 3aP- ^5 Kp. CTk 
npilH. IWJfCA^HY’11 311 H^^H^KOROH KR©TH 
350 3Ap. H p f ll lT H  KanHTAAS 111 3Ap. 4J 
Kp. ©TK»Af CA RrR c^A^kj RCfrAa ©r.
10 pauo RTi ahaXfk 17 HepRirA u 18 Ahii- 
i^a 1887 n©RHCUK n̂ kHH luauShkoroh, a 
Aha 19 GtpnHA 1887 takoik n noHH3UJF 
TOHŻKTi 11,'kHil, npHA\ev©RA AHll,HTail,iA pt- 
AAkHOCTH nOA^ 3. 77 Rk Po.WAHĆRA-k KC 
AA<» rkik.138 rhn. 4. 232 rpunaKa OcTpoa-
CKOro RAACH©H.

U'kHA UjALT$HK©KA h bhkahhha khh©- 
CHTTk 700 3ap. a raaiSiUTi 70 3apj

PdllTA RapkHKÓRTi AHirHTairlHHHYTk H 
RHTArk TAK. MOJKHA nfpfTAAHSTH RTk T»T. 
p t r H C T p A T S p t

KSpATOpOAMi HfRrkAO'HKlX'K R‘tpHTf*
ÂfeRTk rhn. OYCTAHORAEHO II. KoHCTAHT©rO 
fi^AARCKOr©, i;. K. HOTapY; . RTk Li>,j,3AH©R'k. 

KSA3AH Ó RTk, A H A  8 U r ^ th a  1847.

1. 95. (3808 2 - 3 )
Dyetaryusz z manipulacyą sądową do- 

! brze obznajomiony, posiadający dobre świa­
dectwa, oraz ładne i szybkie pismo, znaj­
dzie natychmiast umieszczenie. — Płaca 

i miesięczna 24—30 z ł , ewentualnie i więcej, 
i C. k. sąd powiatowy
\ Skole, 16 maja 1887.

L. 3H2. 3769
Przy nowe utworzonym sąazi 

.dowym w Sanoku są następujące r 
do obsadzenia: .

1. Pięciu radców sądu krajo 
płacą VII klasy rangi.

2. Jednego sekretarza rady 
VIII klasy rangi. ,

3 Pięciu adjunktów sądowych 
eą IX klasy rangi. , po

4. Jednego naczelnika urzędu 
mocniczych z płacą IX klasy rangi* . 0go

5. Jednego adjunkta kancelaryj
z płacą X klasy rangi. . rUii'

6. Jednego, prowadzącego księgi 8 
tową z płacą X klasy rangi.

7. siedmiu kancelistów z płacą 
rangi.

8. Pięciu woźnych. , j
9. Dwóch pomocniczych w o ź n y c h
10. Sześciu dozorców więźniów z P 

cą roczną 300 zł. i 25 prc. dodatk:ema 
walnym. ^ .

Ubiegająey się o te posady lub 
nrzv innvm sadzift kolefiCl^kie posady przy innym sądzie kolegi® 

Galicyi wschodniej opióżnić się nioL- 0 
wniosą swoje należycie udokumentoW8wniosą swoje należycie uaoKumeu»«'-. 
pedania w przepisanej drodze służbowej . 
15 czerwca 1887, do Prezydyum c. k. W 
szego sądu krajowego we Lwowie. , t

Przyczem się zauważa, że o kftżh  ̂
posad od 1 do 7 wymienionych osobuęP^ 
elanie wniesione być ma, i że podani®) 
którychby równocześnie o posady także 18 
nej katogoryi proszono, przyjęte me 
staną.

Lwów, 15 maja 1887.

L. 31431. (3631)
Celem obsadzenia posady zarządcy  ̂

k. urzędów sprzedaży soli w IX klasie r^1 
gi, z systemizowanemi poborami i zobowU2. 
kiem złożenia kaucyi w kwocie 1100 2 ‘ 
rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, mają P0' 
dania swe należycie udokumentowane i 28* 
opatrzone w dowody znajomości języb f  
krajowych, wnieść w ciągu 4 tygodni ®° 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we L w oW i0, 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 8 maja 1887.

L. 7588- (3787 2 - 3 )
Na podstawie rozporządzenia Wysokie­

go c. k. Namiestnictwa z dnia 29 kwietnia 
1887 1. 15614, którem uznano potrzebę za­
łożenia 3ciej apteki publicznej w Kołomyi, 
rozpisuje się niniejsze a konkurs, w celu na­
dania prawa otwarcia i utrzymywania tej 
apteki, mającej się znakować przy ulicy 
wiodącej od rynku ku dworcowi kolei że­
laznej Lwowsko-Czerniowieckiej, w odległo­
ści najmniej 150 sążni od samego rynku.

Ubiegający się o koncesyę, mają wnieść 
podania do tutejszego c. k. Starostwa, naj­
dalej do du-a 1 lipca b. r. przy dołączeniu 
przepisanych dokumentów.

Kołomyja, dnia 15 maja 1887.
Za c.k. Starostę Radca Namiest.: Szumlańsk).

Księgi gruntowe.
L. 7540. (3820 1—3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po*’ 
daje do wiadomości, że dla gmin katastral­
nych następujących:

Gawrzyłowa, w okręgu sądu p o w ia to '  
wego w Dębicy,

Góra Ropczycka, w okręgu sądu p°' 
wiatowego w Ropczycach;

Grochów, w o1 -ęgu sądu powiatoweg0 
w Mielcu;

Jamy, część Isza i Partynia z miej' 
scowośoią Schabowiec, w okręgu sądu po' 
wiatowogo w Radomyślu;

Jelna z JudaszOwką i Baranówką, * 
okręgu sądu powiatowego w Leżajsku;

Lipnica, w okręgu sądu powiatoweg0 
w Kolbuszowej;

Gliczarów, w okręgu sądu powiatowe' 
go w Nowym T argu ;

Zdynia, Ropki, Blechnarlra, Bystra, * 
okręgu sądu powiatowego w Gorlicach;

Polany, Piorunka, w okręgu sądu po' 
wiatowego w Grybowie ;

Dubne, Krzyżówka, Kotów, w okręg0 
sądu powiatowego w Krynicy;

Lubień, w okręgu sądu powiatoweg0 
w M y śle n ic a c h ;

Rychwałd, Kurów, w okręgu sądu po­
wiatowego w Siemieniu położonych,—otwW' 
to nowe księgi gruntowe i że termin wy­
znaczony pierwszym edyktem z dnia 23 lu­
tego 1886 1. 2770, do zgłoszenia pratf 
rzeczowych, odnoszących się do nierucho­
mości wymienionymi księgami gruntowem* 
objętyc , z dniem 1 maja 1887 upłynął*

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
ga ;h uskutecznionego, w prawach swycb 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby 
zarzuty do dnia 15 grudnia 1887, włącznie 
w sądzie powiatowym, w którego ó iręg t 
dotycząca gmina katastralna jest położona 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut­
ków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym* 
ani też z powodu zaniedbania do pierw >t- 
nego stanu przywróconym.

Kraków, 3 maje, 1887.

1212 3824
C. komisya hipoteczna przy prezy 

dyum c. k. sądu obwodowego samborskia- 
: go ogłasza, iż dochodzenia miejscowe ee- 
1 iem założenia nowych ksiąg gruntowych 
j dla następujących w okręgu c. k. sądu po- 
; wiatowego w Boryni położonych gmin ka­

tastralny ch, rozpoczną się, a to: 1) w gmi­
nie Jaworów dnia 1 czerwca 1887, 2) w



2Bicn, am 12. SJłai 18S7.
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L. 5661.
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y. kto ma interes prawny w zbadaniu
flków posiadania, może się zgłosić i !

Obryst^° Przytoczy^ u0 ^ a wyjaśnienia lub | 
r°Hy swych praw za stosowne uzna.

Sambor, dnia 12 maja 1887.

59 3824 |
celem przeprowadżenia rozprawy w myśl

to “I " !  ■' , Y"6" ------- i § 8 ustawy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96
lem >SZa’ • ochodzenia miejscowe ce- pr p. nad wniesionem de praes. 28 sier- 

założenia nowych ksiasr nruntowych pnia i m  L 3555 przez Karola i Katarzynę
z Dachnijów, małżonków Kontarnickich zgło­
szeniem prawa własności do realności pod nr. 
d. 18 w Folwarkach Zydaczowskich położonej, 
lwh. 645 objętej, a Jędrzeja i Maryi Sera- 

'finów własnej,- ustanawia dla tychże z te- 
j raźniejszego miejsca pobytu niewiadomych 
iJędrztja  i Maryi Serafinów kuratora w 
i osobie Franciszka Pokara

j C. k. komisya h ip o te czn a  przy prezy  
yum c. k. sądu o b w o d ow eg o  Samborskie

dl,la następujących w okręgu c. k. sądu po 
^iatow>-go w Turce położonych gmin kata- 
!trąlnych, rozpoczną się, a to 1) w gminie 

fiiestrzyk hołowieck1 dnia 1 czerwca 1887, 
V  w gminie Dniestrzyk dubowv dnia 14 
®«erwca 1887, 3 ) w gminie Sz.iudrowibC 

27 czerwca 1887 i 4) w gminie Szu 
^iacz dnia 12 lipca i 887. — Każdy kto 
^ _ interes prawny w zbadaniu stosunków 
Posiadania, może się igłosić i wszystko 
Pr*ytoczyć, co dla wyjaśnienia lub obrony 
8Wych praw za stosowne uzna.

Sambor, dnia 12 maja 1887.

_________________U Ł Ił V w   V %/ M. —
j L. 3534. (8700 1 -ro k u , od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło-

C k. sąd powiatowy w Gorlicach i sili się z prawami swojemi do tego sądu i 
, . ! wiiadamia nieznaną z mi jsea pobytu Józi wykazując swe praw? dziedziczenia, wnieśliRozmaite Obwieszczenia. Karolinę 2 imion lo Wracławik, 2o Frync oświadczenia się dziedzicem, w przeciwnym

kowa. jako opiekunkę małoletnich Henry bowiem razie spadek, dla którego tymcza- 
61. (3646 1—3) i Fryderyka Wr^cławików, że na dniu I sowo adw. dra Łużeckiego kuratorem spu-
C. k. sąd powiatowy w Zydaczowie luleg0 1887 I. 2354, wniosła Feiga Mosei ,nv ustanawiamy, przeprowadź nym i

— --------- 1̂ ...:- -----------  — — .'i gensternowa przeciw nim pozew o uznani przyznanym będzie Jacentemu Drewko, mę-
iż prawa z kontraktu dzierżawy z daty Go żowi spadkodawczyni, który do spadku już 
lice 1 lipca 1871, przez upływ czasu wmię oświadczył, i z tymi, którzy oświadczą 
gasły i ekstabel ?.yę tychże praw ze zastisię dziedzicem i tytuł swego prawa dzie­
wo biernego ciała hipotecznego 1. 233 ksią dziczenia wykażą

)0'

iO'
20'

U)
0,

,r

{}. k. sąd powiatowy. 
Zydaczów, dnia 26 stycznia 1886.

Y

Wyroki prasowe.
(.3697)

3tn Słatnen ©citir.r ajłajeftat beS StaiferS!
2)ag f. f Baibeggfncijt SSien alg jpre^ J 

Settdjt Ijat auf Slntrag ber *. f. ©taatśaniDalu 
ltf)aft erfannt, bcfi ber Snljalt ber in ben 
^Ejten SJtr. 8, 4, 5, 6 ber nidjt peuobifdptt 
®ugldubiic^en Duicffdjrtft: „SSortoaitS! Sine 
®ammlung bon Siebidjten jur bag arbeitenbe 
ymi! jjitrnj), i&alug ber 4)oIf3bnd>£)anDlnng

ęottiiigen 1884 unb 1885“, unb jroar: I. 
hn §  fte sJłr. 8 cattfaltentu iiieber mit ben 
wujjdjriften: „Die ©djópfuug" (6 r.te 206—
«07), Die 9li pubfifantt“ (211—212), „gtcbeL 
||on" (227, 22o), j)ie in £>eft 4 emljaltenen 
^ieoe' : „©eneralmarfd)" (258, 259), „Der 
4ag roirb fommen“ (277), B'iJŚroletaricrIteb“
Uo5)r „teinę ©plóefter * iliifioit" (298—299), 

in £;eft 5 entlja tenen Łiebes: „In tyran- 
hos“ ©eite 821 bud iBerbredjen beź ipodjDer*
J-ottjeć nucfj § 58 b ©t. ©., n . brr Snljalt 

in $eft 3 entljaltenen Bteber: „Der leęte 
j»eneralmarfcf) ‘ (177), „©r Slłann ber Slrbeit siwa „Spółka magazynowa szewska" sto- 
■°Uft bu gefte feiern" (203, 2o4, 2u5), 3łebfl’ . warzyszenia iarejestrowancgo z ograniczoną 
jon“ (i 27, azb), ber in £>eft 4 entbaitenen ! pięciokrotną poręką z siedzibą w Kołomyi, 

4-tebei: „311 ben 8Baffen“ (249, 250) z nieograniczonym czasem trwania, którego
befter" (2Ó2, 2o3j, „łllng WrxV‘ (250), JŚlr«|r-> ~ -  -- J   " 4
»Wter--SDiurfĄlicb* (272), „Sine ©t)iDefter.iBi=
Uon“ (298, 299), „granjbfifcbeg 8lrbeiteilieb“
(314—315), ,®ejang ber SBbltfr" (316. 317), 
i>eg in ^eyt 5 entljaltenen fiiebeg: „j?<-nnt i^r 
bag i*anb“ bai 5BerbrtĄen naĄ § 58 c ©t.
®.; III. ber Sn^alt ber in §eft 3 enthaltenen 
Sieber: „1649— 1792“ (169, 170), „Sljr
9laubtg niĄt“ (196—107), „AyeCaesar, mo- 
fituri te salutant“ (224, 225) bag -Berbredjen 
baĄ ben §§ 63 unb 64 ©t. ®.; IV. ber n<
Jult beg in §eft 3 enthaltenen iiitbeS: „Die 
[iebe jłJoltjei* (194, 195), bag Sergeljfn nach 
§ 300 ©t. ®.; V. ber Snljalt ber in $eft 8 
entt)al:enen 8 teber: „StaĄtigaHin jftojen"(162, 
l63j, „Die ©efangenen* 164, lt35), „5)er!ffiin»
*er“ (106, 107), r teigentl}nm ijt 5)iebftaf)(“
(179, 180), „2)ie Steichen" (188, 189), „Der 
^Beber“ (L89, 190), „Solf unb gurft“ (195,
1^6), „żiiarum finb mir a-m‘‘ y2tó, 217),
>?)er jproletariet" (226), „SSir finb jo gemein“
(232, 238), ber in Jpeft 4 enthaltenen itieber:
»S)te Śrbeiter an i^re 23ritber“ (241, 242), 
inSrei^tit, SBa^r îeit, Siebe“ (273), „ in  oen 
^roletarier* (302, 303), „Ofiergruj3“ (304,
«05), „D.:r ©chneiber tplage* (312), bed in 
&eft 5 enthaltenen fiiebeg: „SJormartg* (325,
.̂26), beg in $eft 6 enthoitenen iiiebeS: „5)ie 

^anaiUe“ (465—467) bag Sergehen nach §
^02 ©t. ® • VI. brr 3nhalt ber tn §eft 3 
fittljaltenen Stieber: „tetgenthum ift Diebftahl"
(179, l&Oj, „®ott fei euch gndbig1' (185, 186) 
knb ber im 6 £eft enthaltenen iiieber: „|>och 
®ie teommune" (42J5J( „Die ©ommune" *426,
^7), »S)en Unftirbdchen (449— 451), „Sithi5 
fienlieb" (45 i—453) ba4 Sergehm nai  ̂ §

“05 ©t. ®. begriiube, unb es jnirb nadh § 493 
jjst. ip O. bag 23rrbot ber 2Bciteroetbreitung 
^ifier Drudfchtift ausgefprochen 

Jffiien, am i2. illtai 1887.

gruntowych gminy Lipinki.
Do wniesienia obrony wyznacza tei 

min na dzień 24 czerwca 1887, na god 
9 rano, ustanawiając pozwanym kusatorei 
p. dr. Neumana, adwikota w Gorlicach 

itzeczą więc pozwanych będzie prz^ 
z Zydaczowa i towyźszyrn terminem porozumieć się z pi

zarazem termin do rozprawy nu dzień 24 wyższym kuratorem lub sobie innego z |______
listopada 1886 wyznacza. st§Pe§ obrać, inaczej spór niniejszy z ni l  714

Wzywa się zatem Jędrzeja i Maryę przeprowadzonym będzie.
Serafinów, aby do swojej obrony służące C. k. sąd powiatowy
środki ustanowionemu kuratorowi dostar- , Gorlice, dnia 27 kwietnia i 887.
czyli lub też innego zastępcę sobie obrali 1 _________
i tegoż sądowi wymienili, gdyż inaczej ze L. 1797.
-anie^bania wyniknąć mogące następstwa C. k. sąd pow. zawiadamia z miejsc; gminni? z dnia 16rmaja 1887, konkurs na
szkodliwe s«.mi sobie przypiszą. j pobytu niewiadomych Eliasza Pelberga fę posadę z roczną płacą 500 zł. wa.

. iJh awp r/,imothun[rł Tl 9. Cnn.nnli tti. *__ ■ _ a      ̂yi ̂  ~ mm

Przemyśl, 17 marca 1.887.
Z c. k. sądu obwodowego.

Doniesienia prywatne.

(3>i74 1—3)

Ogłoszenie konkursu.
Z powodu rezygnacyi obecnego sekre­

tarza gminnego, rozpisuje podpisana zwierzch-
(3468 2—3 gość gminna na podstawie uchwały rady

3m sJłamen ©aner StRajcftat beS Saifetg!
Dag f. f. fianbeggeridp Sbien ais Spitefc 

Ê rićht hot auf ilntrag Oci f f. ©taatianroaiP 
TOaft erfannt, ba(j ber Snhalt beg in ber 9tr. 
*7 ber peaobifchen Drucffchrift: „Dzr g’rabe 
Michel. SSolfgblatt fiir ^Solitif, ffiiffen unb 
®'iterholtung“ bom 10. 2Jtai 1887 auf ber 3. 
jhib 4. ©eite enthaltenen Slrtifelg mit berSluf* 
![hrift: „Die tpolti ;f beg Dageg" in bem auf 
?et 3;en ©eite enthaltenen Sl&fafce mit ber 
Heberfchrift: „© aatg* unb @eheimpolijei“ in
?et ©tefie non „Stbgiorbnerer iBernerftofcr be=
ki - -  .......................tchtet“ big „gerabeju Unglaubliche# leiftet" 
J^b m bem auf bem 3. unb 4. ©eite enthal* 
f,pn Slbfahe mit ber Ueberfćhrift: „©ajroere 

‘U . Ł “ mber ©telle non „teg foHte enbUćh“ 
” ftUu:%vffiMach ougjpeifei* ’ji laffen“ bag

L. 8344. (3625)
C. k. sąd kiajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niuiejszem, że firmę: „Bro­
war Maurycego Penziasa we Lwowie pod 
l. 2372jt  w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych w ks. II str. :47 poz. 746 
wpisano i przy takowej uwidoczniono, że 
firmę tę właściciel tejże Maurycy reate Mo- 
ses Leib dw im. Penzias słowami po pol­
sku „Maurycy Penzias" zaś po niemiecku 
„Moritz Penzias11 podpisywać będzie.

Lwów, dnia 5 marca 1887.

L. 2765. (3663 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za 

izadza wpisanie do rejestru dla spółek za 
robkowych i gospodarczych statutów z 20 
stycznia 1887 nowo zawiązanego towarzy 
stwa „Spółka magazynowa szewska"

:;ekm est prowadzenie handlu wszelkich 
artykułów potrzebnych do wyronow szew­
skich, garbarskich, białoskórniczych, ręka- 
wiczniczyąh i bandażniczych, jakoteż goto­
wych wyrobów dla powyższych rękodzieł i 
pozbywania tych artykułów li tylko człon 
kom swoim po cenie jak najniższej. Dyrek- 
cy<i towar/ys'wa składa się z trzech człon­
ków, którymi obrano: Franciszka Ciesiel­
skiego dyrektorem M.chała Zurakowskiego 
kasyerem i Antoniego Juliana Hollendera 
kontrolerem, zaś Jana Laskowskiego zastęp; ą 
dyrektora. Gustawa Liebharta zastępcą ka 
syera i Mikołaja Białoskórskiego zastępcą 
kontrolora, wszyscy w Kołomyi zamieszkał1. 
Do ważności podpisu potrzeba podpisu wszyst­
kich trzech członków Dyrekcji. Ogłoszenia 
od towarzystwa zanii szczane będą w je­
dnym z codziennych pism politycznych 
lwowskich. •

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Kołimyja, dnia 81 marca 1887.

, Cha we Zimetbaum, że n« żądanie Samueli Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
J Pelberga i współ., zezwolono na rozdzielę- SW6 podania do zwierzchności gminnej, naj- 

nie hipoteczne realności pod n. k. 70 w dalej do dnia 20 czerwca 1887, w których 
Żabnie położonej, a wyitazem hip. 1. 328 maj« wykazać:
ks. grunt, dla Żabna objętej na 3 ciała hi- i. że kandydat włada językiem pol- 
poteczne i że dla, nich kuratorem adw. dr gkim i niemieckim, tak w piśmie jak słowie, 

ł stner w Tarnowie ustanowiony został 2. że sprawował już taki urząd gdzie- 
Zuleca im sąd powiatowy zarazem, aJ indziej, a przynajmniej nabył potrzebną 

żeby albo środki prawne przeciw powyż-. praktykę;
szemu postanowieniu w prawnym czasie 3 że obznajomiony jest z manipula- 
wfiieśli, albo kuratorowi swemu informacyi cya kancelaryiną i ustawami adminislra- 
udzielili, gdyż inaczej sam. sobie skutki Cyjneuii , nakoniec
zaniedbania tego przypisać będą musieli., 4. że nabył także praktykę do pro-

Zabno, dnia 25 marca 1887. wadzenia rachunków kasy gminnej.
r , .,li   ' Tarnobrzeg, 20 maja 1887.
L. 4627. (4437 2—8 ) j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 6    —

(8784 8 -3)
Konkurs.

L. 1704. (3363 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Ka­
tarzynę ze Stańczyków Pawłowiezową, aże­
by do ąpadku po ś. p. Piotrze Stańazyku, 
zmarłym dnia 25 kwietnia 18^6 w Rygli­
cach w przeciągu jednego roku do tuteisze- 
go sądu się zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie spaduit ten ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z ustanowionym d li niego w 0-
śobie Macieja Starzyka, kuratorem, pertrak­
towany będzie.

Tuchów, dnia 8 kwietnia 1887.

L. 2002. (3658 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Łabudę, iż wskutek wniesionego w 
dniu 23 kwietnia. 1 2002, przez Chaima 
Brawa, przeciw niemu o zapłacenie 300 z ł , 
kuratorem dlań Wojciech Patyk zoatał u- 
atanowiony, i zarazem wzywa Pawła Ła 
budę, ażeby ustanowionemu kuratorowi u- 
dzietił informacyi, albo innego pizedstawił 
pełnomocnika.

Tuchów, dnia 24 kwietnia 1&87.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy L. 1476. 
w bamborze zawiadamia nieznanego z miej­
sca pobytu Mendla Blocha, że na żądanie _________
Hudi Lówenkopf wydano przeciw niemu
nakaz zapłacenia sumy wekslowej 300 złr. Przy cmentarzu gminy miasta Gród-
który ustanowionemu kuratorowi, adw. dr.’ ka jest miejsce grabarza, opróżnione z_ro- 
Budzynowskiemu się doręcza, i wzywa go, czną płacą 200 złr., wolnem mieszkaniem 
by temuż kuratorowi, lub jego zastępcy ar.w. przy cmentarzu i adytamentem rocznych 
dr. Fiternikowi potrzebnej informacyi u- 30 złr. na pomocnika. .
diielił, lub innego zastępcę sudowi «buość ęnoin.y miasta Gródka
nii mc s u i . i  só1 le przypiszą. podaje ten wakat do publicznej wiadomości,

Sambor, i9 kwietnia 1887. ! i wzywa kandydatów, ażeby swe prośby do
_________  końca czerwca 1887 r. do Zwierzchności

L_ 4923. (3645 2__3) gminnej wnieśli, przyezem nadmienia, że
C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie u- C1 kandydaci, którzy ma ą znajomości 0- 

stanawia dla nieobjętej masy spadkowej grodnicze, przedewszystkiem uwzględnieni 
Anny Kosar kuratorem Mikołaja Kaz<mirów zostaną
z Moszkowiec i doręcza ostatniemu tusądo 
wą uchwałę z dnia 80 marca 1886, 1. 1589 
o wpis prawa własności do wykazu hipo­
tecznego nr. 75 w Moszkowcach, na rzecz 
lana Bałandowicza.

Wojniłćw, 30 września 1886.

Zwierzchność gminy miasta. 
Gródek, dnia 13 maja 1877.

L. 995.

L. 17251. (3627 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie na proś­

bę Ferdyuanda Franz wzywa każdego, kto- 
by książeczkę wkładkową galicyjskiej kaay 
oszczęduości nr. 47018 na 10 zł. a. w. 0- 
piewającą, na imię Maryi Franz wystawio­
ną — posiadał, by takową w ciągu sześ iu 
miesięcy, licząc od ogłoszenia tego edyktu 
w gazecie lwowskiej tutejszemu sąaowi 
przedłożył i prawa swe do niej wykazał, 
gdyż inaczej pomienionym terminie, na po­
nowne żądnnie Ferdynanda Franz, za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Lwów, duia 30 k w ie tn ia  1887.

L. 2179. (3659 1 -3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pooytu Katarzy­
nę Nalepkowa, aby w przeciągu roku wnie- 
sła deklarację do spadku po jej ojcu To­
maszu Nalepce, gdyż inaczej pertra^tacya 
spadkowa przeprowadzoną zostanie ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanuwio-

L. 2586. . (3677 3 ;8)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Stanisława Szymonika, że Za­
kład kred. włość, we Lwowie wniósł prze­
ciw niemu pozew o zapłatę 21 rat pożycz­
kowych po 9 zł. i jednej raty 9 złr. 9 ct.

W sautek tego, dla niego ustanawia 
się kuratorem Józeta Łapińskiego z Rozwa­
dowa i termin do suma-yeznej rozprawy 
na dzień 13 czerwca 1887 wyznacza.

Rozwadów, 2 kwietnia 1887.

L. 4143. (3365 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi, w 

sprawie wekslowej przeciw Joslowi Melze- 
rOwj pto 350 zł. z pn. u. tanowił kuratorem 
dla pozwanego z miejsca pobytu niewiado­
mego Josla Melzera, dra Roseha, z substy 
tucyą dra Milgroma i doręczył mu nakaz 
zapłaty z dnia 31 marca 1887, 1. 3161, 

Kołomyja, 27 kwietnia 1887.

L. 2796 “ (3436 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że dnia 5 lutego 1870 
zmarła w Przemyślu Tekla Miezińska, za­
mężna Drewko, nie pozostań i vszy ostatniej 
woli rozporządzenia. Ponieważ sąd tutejszy 
nie ma wiadomości, czy i które osoby mają

Konkurs.
(S786 3—3)

Wydział Rady powiatowej mieleckiej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę  
konduktora powiatow ego , z płacą ro­
czną 7U0 zł. i dodatkiem na rozjazdy 300 
złr. Wymagane są studya techniczne i nie­
przekraczalny wiek 40 lat.

Podania wnosić można do Wydziału 
powiatowego do dnia 15 czerwca 1887 r 

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec, dnia 17 maja 1887.

wiceprezes
Sękowski.

L. 12132/P (3814 2 - 3 )
C. k. uprz. kolej żelazna
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.

(Linie austryaekie.)

Konkurs.
Na obsadzenie dwóch posad strażni­

ków kolejowych z roczną płacą w wysoko­
ści 204 zł., ubraniem służbowym i pomiesz­
kaniem.

Petenci, winni są wykazać się świa­
dectwem zdrowia i znajomością języka pol­
skiego w piśmie i mowie.

Wysłużeni podoficerowie, posiadający 
certyfikaty służbowe, mają w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 r. pierwszeństwo.

Wiek petentów nie może przekraczać 
lat 35, wspomnianych zaś aspirantów woj­
skowych lat 37.

Podania zaopatrzone w żądane dowo­
dy aspirantów wojskowych, zaś w certyfi­
katy wojskowe, należy wnieść najdalej do 
25go grudnia h r., do Dyrekcyi ruchu c. 
k. uprz. kolei żelaznej Lwowsko Czernio- 
wiecko-Jasskiej we Lwowie.

Wiedeń, dn.a 12 maja 1887.
Zarząd centralny Towarzystwa, c. k. uprz. 

kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej.
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LfeOIOHJ, O/sR*. U J J & U F  l’!!U0 
w e  L w o w i e ,  u T r y b u n m l s k a  L  6 ,

5Kftjr»»ś«w ir#i?i)i 184JS.

g »  ł >  ■  * -  C*

k r ą ż k i  p orce lan ow e
pod torty

s z tu k a  u o  8 0  e t . ,  1 z ł r . ,  1 z ł r .  2 0  e t . ,  1 z ł r .  5 0  e t.

(8336 2— 3)

Konkurs.
Lrmina król woln miassa Mikołajowi

w powiecie zyaaczowskm-., rozpisuj© u.iiiej- 
szem konkurs na opróżnioną posadę lekarza 
miejskiego, w której to miejscowości jest 
także siedziba c. k. sądu powiatowego.

Z tą posadą, która nadaną będzie pro­
wizorycznie, połączona jest płaca rocznych 
600 zł. w. a., tudzież dochody z oględzin 
bydła na rzeź przeznaczonego.

PP. Doktorowie wszech nauk lekar­
skich otrzymają pierwszeństwo.

Podania należycie udokumentowane, 
należy wnieść do tutejszej Zwierzchności 
miejskiej najdalej do 25 czerwca 1S87.

W Mikołajowie dnia 19 maja 1887.
Mickiewicz.

D r. JAzef W lczkow skl
b .  asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po 
łudniu ul. Skarbkowska 1. i .  II. piętro, 2 seboiy 

(naprzeciw teatru'/. 4708

D r a  A N J E L A
Zakład Wodoleczniczy

w Z uokm antel (S lązk austryaoki)

w najpysznie.jszsm półc ien iu  górskiem, tuż  przy 
szpilkowych ludach. N hjsuuiiem rejszy  nadzór Iw/z­
niczy przy i :a js tt irann: ej sze m zaopatrzeniu. L -  
cteuie d rje te tyczue, elektroti-rapija, m ięsku ie ,  

kąpiele elektryczne. 2 5 1 0  8 — 25

W i l k  n a  s p r z e d a ż
Wiła o 8 pokojach z dwoma werandami i balkenom, 
jak również z zabudowaniami gospodarskiemu, jak 
oficyn.-} o 4 pokojach, szopą, piwnicą, oranżeryą, 
stajnio i studnią, tudzież park, ogród owocowy i wa- 
- y °  kKomatrów od Przemyśla, w 
zdrowem i ..icLem połoźónm, jest z ».
sprzedania. Realność ta obejmuje 9 morgów i jest 
sztachetami obwiedzioną. Wszystko w jak  najlepszym 
stanie. — Bliższej wiadomości zasiągnąć można n 
właścicielki na miejscu, lub u Wgo dr. Kozłowskie- 
3835 go, adwokata krajowego w Przemyślu. 1 —3

Stacya iliniatyczno-lecznicza

W obec niebezpieczeństwa cholery konie- 
ranem jest zaopatrzenie się w Ocet 
d e s in fek cy jn y  6 9 9 6  3 8 — 0

flakon 25 lub 50 ct.
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y j n e

pudełko 10 c t.
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu

cS
ISI

Dr. ffenanty Piasecki,
specyalista w hydroterapii, orto-

I>©djri i lfir.gnip.zfy gdmnastvce, 
przyjmuje w tym roku, tak jak
w l itach poprzednich, paeyentów 
do skambinowanego wodolecze- 
nia (hydroterapii) w swoim za­
kładzie przyrodoleczniczym na 
Klemensówce w Zakopanem, od 
! czerwca, i na żądanie wysyła 
kryty powóz zakładowy do sta- 
cyi „Chabówki" kolei transwer­

salnej. 3653 2 - 3

CC3-1X1

p o l e c a

Jan Ihnatowicz
we Lwowie ul. K opernika 1. 3, w Krakowie 

Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2.

Poczta i telegraf w  miejscu
P rz ez  w ys. c. k. N a m ie s tn ic tw o  we Lw owie 
k oneesyonow any  Z ak ład  krow iankow y w 

L isk u  ro z sy ła  św ieżą i pew ną
K B O l f l A Ś K Ę  *

po cenie 60 ct. tiolfcę, wystarczającą do zaszczepię- 
i nia 2 dzieci. Większe zamówienia znacznie łaniej, 
j Skfod w Krakowie w aptece p. K. Wiśnie .v.ikiego, 
i w Przemyślu w aptece p. Mańkowskiego, w Brodach 
j 3789 w aptece p. Landesbergsra. i3~30)

S z e m a t y z m
Królestwa D slicy i i  L idom eryi 

z W felklem Ks. K r a k o w s k i e m  

» a  r o k

y«r
nabyć można po cenie 2  * l r .  6 0  e t .

w ek spedyc ji

„ G A Z E T Y  L  W  O W S&IEJ 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  *!*•• 
'y©  c t . ,  z których przypada K ' cnt.. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłam ; tylko za 

uiszczeniem należytośei z góry. Za p o b r a -  
na ê^yt°śel ule przesyłamy Szema-

Bitwy i potyczki
stoczone przez wojsko polski® 

w roku 1881.
Pod tym totułem  wyszło nakładem moiip dzi0' 

ia  (w  m # l k .  &vt, s i r .  4 1 8 ) ,  o p r a o o w & n e  p f f i ó ł  p u ł ­
kownika E . C aille ra , zawierające opisy 328 bitew i
potyczek, wykaz miejscowości i nazwisk osób w 
dziele tern wymienionych i mapkę podręczną teatru 
wojny.

Dzieło niniejsze jest uzupełnieniem niedawno 
wydanego “ A lbum u w ojska po lsk iego44, które do­
znało ze strony publiczności naszej bardzo sympa­
tycznego przyjęcia. Tam przedstawiony żołniei z pol­
ski w barwnym stroju, wedłng różnych pułków, 
oddziałów i różnej broni; tu skreślony jego udłia* 
w tylu bojach, jego rzadka ofiarność i niezrównan0 
męstwo. Cena za 1 egz. wynosi 8 m rk.; za 1 eg** 
A lbumu 45 m rk . Za oba działa razem 48 m rk .

Zamówienia przyjmują wszystkie księgardis *  
kraju i za granicą, jak i niżej podany wydawcą > 
nakładca. 3872 1— 3

K. Kozłowski,
Poznań, D ługa ul. 8.

P i s a r z  3790 (3 -3 )

z pięknem i szybkiem pismem, obznajomiony z mani­
pulacją kancelaryjną, otrzyma miejsce w kancelar.i* 

notaryalnej w Ustrzykach dolnych.
Płaca m iesięczna 30 z łr .

Zgłoszenia przy dołączeniu świadectw przyj' 
muje powyższa kancelarya do 1 czerwca 1887.

ty z rm .

P a s t o m y i y
j r B t l  L w o w e m .

Zarząd kąpieli siarczanych, parowych i żela- 
zisto-borowinowych ods-zczególnione d- pl-imem 
’ (••hwalnym wystawie p:zyrodi:ivzo 1-,kar­

skiej •>■ K rain*  iv.
Rozpoczęcie sezonu  2 0  m aja.

Choroby, w których, kąpiele s arczane 
z świetnym skutkiem używane być mogą są:
gościec i dii/' (Kiienw.atiV.mys et Arthrltis),
zołzy (skrofuły), choroby nerwowe, choroby 
skórn-, kiła (s /p h iiis l, zanieczyszczenie krwi 
u eikuryalue, zaniedbane lub zastarzało chi­
rurgie/, r,e wy• adki, jako to :  zwichnięcia, zła- 
m u a, rany, oadliwe blizny i t. p.
,,-i Przed bramą zakładu jest przy- —M art 

v  sianek kolei państwowej.
Jazd'-, ze Lw"wa trwa 27 minut. Prócz 

zwykły h pocisg.rw rau.i i v,iecz/r odjeżdża 
pociąg osobowy ze  Lwowa 

o g dżinie ! l  m. 45 przed południem , po 
rb-a Pustom jt o godz. 4 po poiuduiu. 

Stały lekarz w miejsou. Restauraeya wy- 
b .rn-». W ikt w abonamencie, lub a ia oano, 
po umiarkowanych cenach.

Zwraca się szczególniejszą uwagę 
Lu kąpiele borowinowe (Moorbiider). 
które pod względem składu swego 
chemicznegn nie ustępują w uiczem 
kąpielom zagranicznym i mogą być 
z równym skutkiem użyte w cierpie­
niach kobiecych jak Franconsbadzkie.

ASTM Y I KATARY
le c zą  s ię  p rzea  u ży cie  E u re k  zw anych

F U M I G A T E U R  E S P I C
J tu s z n o H b  — K a s z l e  — K a t a r y  —  K e w r a t g i j e  —  w  P A R Y Ż U  

sp rzedaż  h u rto w a  J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20. W ym agali podp isu  ja k  o b o k n a k a ż d ć j ru rce .
W KRAKOWIE w  aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRADCZYŃSKIEGO I SIEDLECKIEGO. 

We LWOWIE w aptekach PP. K  M I K 0 L A 8 C H A  i  W E W I Ó R S K I E G O .

Niniejazem n.amy zaszczyt za iadoraić, iż nasza c. k. uprzyw.

FABRYKA PŁÓGIEI i BIELIZIY STOŁOWEJ
w S ch o n b erg  na M oraw ii,

Jeden z największych i najlepiej urządzonych zakładów fabrycznych tego rodzaju w Austryi,
założona w roku 1817, otworzyła

- w e  L w o w i e  p r z y  p l a c u .  n ^ / E a r y a . c l r l m .  Q ,
w kamienicy k dęcia Pouińskiego

Skład własnych, wyrobów
i sp rze d a je  takow e po stałyoh cenach fabr/cznyoh w edle w łasn eg o  cen n ik a  

h u r t e m  i  c z ę ś c io w o .
Donosząc o tern, polecamy nasz nowo otworzony skład łaskawej uwadze szanownej P. T. 

Publiczności, w tein przekouanin, że dobrocią towaru, najobfitszym wyborem, jakoteż bardzo przy- 
stępnemi cenami zdołamy zadowolić nawet najwybredniejsze w tym kierunku wymsgania.

Cennik fabryczny wysyłamy na żądanie franfco. Z  poważaniem
Ed. Oberleithnera Synowie.

d r jS u r rd  "Wł. Łoziaakiftgo ul, Giiwraeckiego 1. 12 dom Wernera. (£&n%de* Władysław Jf. Weber.) Papier z is bryki pap'


